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Za str. I - I odpowiada St. Grek WMuawa ul. tamka 46. 

\ . .--·· . 
,. Wl1!lLKA Bó-ZORYWltA „osi" t 
.bootu 'Pókolu" o Balkany trwa. W 
bm samym dniu, w kłASrym kslą­
łt l>a,weł Jngo8łowfańskl pmYJ>Ył 
do Londynu. ruulesrda z Berlhi~ 
wiad~ li mln. v. Ribbentrop 

Roz1rnrka o Srebrna Ziemię 
~:i d~1et1:1er1>~1!, !iac1~c;!~: Konkurencja wśród nacJonallstów 
~~tm~1:m!aed~; t~:ar:/!j . Uczucia I trze~wo66 
podobna l charakterystyema, 

1'W~ w Londynlt !l 1j'r:ła ~!.!&· Wśr6d Ultraińców budzi nie- tu działaczów ukraińskich z róż- ści .ukraińskiej w Polsce. 
:t:re;, :':tżor:.:njes\0~1:s~ a.i raz rozdrainienie przypisywanie nych ugrupowań politycznych ó Nie ulega Jednak wątpliwości, 
neJ Bientu bywa tani w charakte- przywódcom grup politycznych taką orjentacjf: potnawiać, ani że w publicystyce ukraińskiej a 
rte prywatnym co roku - była tak zwanej orjentacji niemiec- nie można uważać, aby wyzna- w szczególności w publicyst:yće 
t eA,~ Not r 0 k Nul n11.Pewn<! ':!e wh kiej. Istotnie nie można ani ·ogó- wały ją szerokie warstwy ludno-. prasy codziennej, taki kierunek sm- mn~om. e ma.m.v zauuyc 
wątplłwości co do tego, Ze w Bet-­
Unie, gdzie księcia Pawła włta.no · nle 
dawno tak serdecznie, zrobiono 
MtY$tlro, aby regenta Jugosła.wji 
odwieść od tego za.mtaru. • 
łtimo to -- ksi1łżę Paweł do Lon· 

dyna pojechał. 
Prem.łer bułgarski przyjmowany 

~fł w Berlinie z niesłyohan..vm na­
Kł&idem entuz.iwmiu. Mtmo to po­
tril.flł in.chować pewną retie""'. 
Wyniki jego wizyty berlińskiej nie 
były widocznie całkiem zadowalają­
ce, jeżeli min. von Ribbentrop je­
dzie je teru - poprawiać. 

Nie ~a. to oozywiście, aby 
Jugosławja 1 Bułgarja zostały już 
całkowicie przeciągnięte na stronę 
,,frontu J)okoju". Jesteśmy o setki 
mil odlegli oo tego twter<henia. 
Twierdzimy tylko, iż gra o pozy. 
ska.nie tych krajów w te.i chwili 
trwa, lt walka o nie sfę toczy. 

I to .fest w tej chwilł 111ajwa.i­
nJejsze i rcw,stnygająoo. Bo o wy. 
nlku tej walki !Zdecyduje doplero 
przyszłość I cały szereg czynników, 
które dzisła..i działają jedynie z u­
kfycła.. Nie J)rzypuszc7J8my,.' aby na­
wet w Berlinie na tę walkę przy. 
5Złośol zapatrywano się zbyt ~ 
W~ L 

,, ... nigdy ci tego 
nie zapomnę" 

Zmiano r61 
tPatn artvknl miteJmY na 1bo. 8} 

Uciekło !52 
•wojska nłemieekiego. 

do Holandii 
HAGA. 18.7. Ja!k donosi „Tele­

grad', nłedllec:kł dezerter z tyrol­
skiego pułku przekroooqł gta.nl(U} 
holenderską i oddał się w ręce 
\Yładi pogr&idcmycb, oświadcza­*' łe waz Jl nim uciekło .11 puł­
kU · 52-ch !ołnierzy. 

\Vł8.dze holenderskiłe poleclly 
eżymllkom. ba.dającym tę sprawę, 
przeetriegalllie ścisłej tajemnicy. 

Kr61 Zogu I 6eraldlna 
przybyli do s~tokholmu 

SZTOB110LM. 18.T. Na po!kła­
·dde parowca szwed?Jkiego ,,Aeo­
l'QM" przy!b:ytli tu. dziś rano z Ry­
p kr61 Ahmed Zogu 1 królowa Ge­
raldina, wraz s tx>wanygzącem! im 
~()bam.i. 

Gen. lrontiide Warszawie· 
Dn. 19 b. m. o godz. 10.45 

generalny inspektor zamorski 
wojsk brytyjskich gen. sir E<:I­
mund Ironside .w: towarzystwie 

angielskiego alfa.che wojskowego I Następnie . gen. Irońside skła­
płk. Sworda i adjutanta złożył dał wizyty przedstawicielom rzą­
wieniec na grobie Nieznanego du i władz wojskowych polskich. 
Żołnierza. 

Powitanie gen. Ironside na lofniskn na Okęciu przez inspektora armji 
gen. dyw. Norwid~Neugebauera 

Bez ruchu 

Rozmowy na Kremlu 
MOSKWA, 19.7. Sowieckie ko­

ła miarodajne zachowują całko­
wite mllezenłe w sprawie prze· 
biegu wczorajszej konfere~eji 
alllhasadorów Francji . l Angljł 
l dyr. Stranga z premjerem so­
włeeldm Mołotowem. Jedynym 
punktem orjentacyjnym, pozwa­
lającym zorjentować się nieco w 
ustosunkowaniu się Kremla do 

~<lich r.ząid.ów, poruszając sporne 
sprawy dotyczące, jak urorzymują, 
lie~by państw, kt6rym. nalejy udzie 
li6 gwaroocyj, definieji pośredtniej 
agresji, oraiz !yezenia Sriietów, by 
równolegle z rokovtainiami Q.yp'loma 
tyemetni, prowad:zone były rormo· 
wy na tematy woj&kowe. 

Ja,k się dowiaduje agencja Ha­
vas, rządy W. Brytanji 1 Firanoji 
utrzymały !Woje sta.no:wisko w 

tych, siprSJWach, po.erem Mołotow 
za.kończył naradę, oświadczają~, że 
złioży o nich sprawozdanie swemu 
rządowi. 
Wkiró~ ma. dojść do ponóWlllego 

spotkanJa p~wiclell trzech 
mocarstw. 

W Paryżu uchylają si~ od dania 
wyraźnej odpowiedzi na pytimie, 
jak się zapatrują na wyniki tych 
roZIIllów. 

ukraltisklch 

myśli niejednokrotnie znajduje 
wyr..az i · budzić . musi odpowied­
nią reakcję wśród społeczelistwa 
polskiego. 

Był okres, kiedy ten prąd my· 
ślowy ukraii'1.ski niemal zarnart 
Było to w okresie likwidacji Ru· 
si Podkarpackiej. 

Jednak, gdy gorycz doświad­
czeń minęła, powróciły nastroje 
którym nieraz dają wyraz nie­
które pisma ukraińskie. 

Kiedy jednak prasa polska po· 
lentiz:uje z wyrazem takiej orjen­
tacji, wówczas budzi się na ła­
mach pism ukraińskich protest i 
oburtenie. 

Np. w numerze gazety „ Ukra­
iński Wisty" z dn. 6 lipca w ar­
tykulę p. t. „Nasze abecadło" 
(„Nasza azbuka") czytamy: 

„ Weźmy ohociażby czasy o­
becne. Maska germanofilska tak 
silnie przylgnęła do Ukraińeów, 
ze nawet tragedJę Karpackiej u„ 
krainy nie jest w Słanie przeko· 
nać, iż Ukraińcy są tylko uk1'ał­
nofilamł". 

Wydawnictwo lwowskie „Nurt" 
zadało sobie trud i zebrało komp· 
let wystąpień prasy ukraińskiej, 
świadczących o tern, it to, eó nazy­
w•Ją "Wisty" wyłącznie ukraino­
fłlstwem żbiega się w sposób 
przedziwny i saslanawhljąey z 
tern, .eo niektórzy nazywają ger~ 
manofłlstwe1n. 

Oto co czytamy w biuletynie 
„Nurtu": 

,,Pominiemy entuzjastyczne arłylmłJ 
I korespondencję Romana Hołl:tna w 
„DUe" I nieistniejącej jut "Nedłll" a 
okresu dni „Karpackiej Ukrainy", Po-' 
miniemy r6wnleź artykuły w ,,Nowym 
Czalllie'', pisane przez Zenona Pełeńskłe· 
go w okresie tworzenia sli: bloku J,on· 
dyn - Ptaryri - Warszawa, • kt6rych 
jasno wyziera niezdecydowanie: ku kt6 
rej sitonie się skłonił!! Mulilmy rów· 
nlez potnłnąt! i>ełoe zachwytu SiJpalty 
nUkrai6skłth Włsłej" I Clll,lSÓW kleje­
nia lójuszu włosko • niemieckiego, 
grzmiące poehwalaml dla „sto pueszlo 
ęllljon6w bagnet6w". Byłyby to bo• 
wiem artykuły zbyt oczywiste, wcal• 
niedwuznaczne, zwłaszcza 1 perspek­
tywy kilku miesięcy". 
Pominą wsiy to wszystko wy„ 

licza i cytuje „Nurt" artykuły 
gazety „Ukraiński Wisty" z mien 
sięcy od marca do lipca, w któ„ 
rych powtarr:ają się nieraz iny• 
śli przeniówień przywódców na• 
rodowo • socjalistycznych i pra„ 
sy hitlerowskiej. Oto kilka. pl'zy.i 
kładów: 

(Dokończenie na str. Z-eJ)~ w kilko słowaeb.„ kroków podjętych na podstawie 
nowych instrukcyj przez dyr. 
Stranga jest lakoniczny komnnł· 
kat soltłeckł, stwierdzaj4cy, łe 
celem wczorajszej rozmowy by­
ło kontynuowanie rokowań. 

- W najbllł.Bzych 4nlacll przybę-
- de Rąmu DuncJusw.e apostolsey 
w P8.rJ'iu l Be:rnłe. 

- Nowe ptkarale ambutM!ora 
bątyj$lef0 • j&po1i8Jdnl mhdsh'em 
aptaw zagranłoznteh przewtdzlime 
Jest na Arodę 19 b. m. · 

Zwrócona bez rozpatrywania 
nola Japotlska o Sachallnle · · 

- Ministerstwo robót publicmych 
w Prądze otrzymało polecenie, aby 
'lf8Z15tk1e c1rogl oddano do naletyte. 
p atanu t!o ko4ca. •lerpnia r. b. 

- Minister hr. Clano wsiadł w Ma­
ladze na pokład okrętu „Conte dl Sa­
węa", w'la.Jało sit do ltaJJI. 

..- Włoski mini.ter kultury D~O­
weJ I płopa.gandf Dino Alllerl opu­
tcd MollaebjUm, powrę,eaJąc do IłalJI. 

- W Bz)'mle podpWuio włoliko­
Wfflenld d&4 ~. Gotye11"'y 
faltupu Wt&iełtldch sblorih• łegol'Oet!i­
ąćh prr.ez ltalj9. 

- Brat króla Danjł. bląłe Harald 
przybył wru s maHoakit 1 synem 0-
iaietn do DubrÓwDllta, para ks~ 
CA Ea.bawi e2'M ,la1dł Ila 11r7bnefu 
d&lma,~ . 

[W; ten sposób strona sowiec&:a 
daje do zrozumienia, te pomimo 
wyłaniających się trudnoś'ei, 
Kreml skłonny jest do konty­
nuowania rokowaó w sprawie 
zawarcia trójprzymierza. 

Poza tem stwierdzeniem brak 
jest jakichkolwiek bądź konkret 
nyeh wladomo§el, które pozwa­
lałyby ocenić obecny stan roko­
wań angielsko - francusko • so­
wieckich. 

MO~KWA? 17.? .. Jak donosi I dzłalalnoścl _konce!!ljł nałtoweJ 11 dora Japońs~iego, zreda.-gowana 
agencJa Tass, dma 16 b. m. am- węglowej na łetyłorjum półnoe· w formie nlt1matywnej, zĄda, a­
basador Japonjł w Moskwie To- nego Sachalinu, poddając w wąt- by ódpowied~ na. poruszone spra 
go złożył na ręce aastępcy ko- pliwość decyzje sowieckich or- wy udzielona została najpótnieJ 
mlsarza ludowego, przydzielone- ganów sądowych odnośnie do tej do dnia 18 b. m. 
go do komłsarjatu spraw zagra- działalności koncesjonarjuszy ja­
nicznych, Łazowskiego, notę, do- pońskich. 
tyczącą zagadnienia bezprawnej Nota, złożona przez ambasa-

Pchal8' woiska 
do pokonanej .llbanjł PARY~. 18.7. Werora.jsz1e romn()­

wy ~basa.dora W. Brytanji i Fra:.n BIALOGROD. 18.7. Pismo ,,I­
cji z Mołotowem 131Praw.i1y tu wrde- stra", organ jugosłowmńskich emi­
n!e, te sytuacja nie dormała żadne- grantów politycznych z Włoch, do­
go rozwoju. Wiliam Seeds i ~ag- nosi, iż po podl'6ty marszałka Ba.• 
UV pmid'8taw.W ~ widzenladoglio do AlhMl.jl. upadla d~ 

powięksżenla sil ibroJnyeh wło­
skleh w Albanji. 

Obecnie - twierdzi „Ietta" 
w Alba.n.ji zna.jdaje sit ponad 80 
t.vs. włce1dlch łołnłerq. 

Dnia 17 lipca komisarz Łazow­
ski igodnle z Instrukcjami koml­
sarjatn ludowego dla spraw z• 
granicznych, zwrócił notę amba.. 
sadorowi Japonjl, zaznaczają(\ 
b poniewat dokument ten za• 
wiera groźby i nosi . charakte(' 
ulłimatywny, koinisarjat ludoWJ 
dla spraw zagranicznych nie u ... 
wa.ta za stosowne prtyją.ć go do 
'Wiadomości l r:wraca go bez rop 
patrzenia. 

PODCZAS~PALiW poleea11 ~na~omife Jiwo, lemonia~u i wo~u aizowe z ~rowaru Braalińskiege. 
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Rozgr)7wka o Srebrną 
(Dokończenie ze str. ł·szej) 

Zgon at jolki ZieDli~ 
Poerrzeb ś. p. Ludwiki Szulcowej 

„Ukraiński Wisty" (nr. 87 z 18.4 br.) 
9mieszezają artykuł „Klasowa walka 
narodów". Jest w nim cały szereg fak­
tów i stwierdzeń, moie nawet bardzo 
dla Nlemiee niekorzystnych, ale łl'n 
artykuł wyraża całkiem odmienne s t a 
n o w I s k o. B o w I e m przedewszyst­
kiem chwali naejonal - socjalizm nie­
miecki za zlikwldowanle walki klaso­
wej wewnątrz narodu niemieckiego, za 
r:ickome doprowadzenie do narodowe­
go sołldaryzmu, oraz za wykorżysłanie 
10 mlljonów socjal-demokratów i 5 
miljonów komunistów do walki o „Le-
bensraum". .. 

1 
W innym zaś artykule, zatytułowa­

nym „Dwa światopoglądy - dwie 11r­
mje" zachwycają się „Ukraiński Wi-
• sły" organizacją armjl nlemleeklej, nie 
mogąc dla niej znaletć wystarczają­
cych superlatywów. Przeciwstawiają ją 
armjl franenskłej, zorganizowanej na 
starych zasadach demokratycznych I 
dlatego stanowiącej według „Ukralń· 
11kich Wistej" sztucznie zlepioną ha­
łastrę międzynarodową, nie ożywlon:i 
iadnym duchem. 

Niemiecka za§ armja w wyobraini 
,;Ukraińskich Wislej" zorganizowana 
jest w sposób wprost nieosiągalnie do· 
1konaly". 

„Ukraiński Wisty" idą t~k d.a­
leko, że nawet rozgrzeszaJą hlł­
leryzm za "KB1·packą Ukrainę'\ 
bo powiada organ skrajnych na­
cjonalistów ukraińskich - „po­
lllyczna siła ukrainizmu w mar­
cu była nie wielka", więc dlate­
go rzecz prosta: „w rozgrywce 
o Srebrną Ziemię" (tak się na­
zywa Ruś Podkarpacka) w Niem­
czech górę wzięła oportunistycz-

1 na linja kupiecka nad ideologicz­

macha z wielkiem rozczuleniem o 
książce autora nicmieekif'go Ax•:­
la Schmidta p. t. „Die Ukraine". 
Siromacha pisze, że Schmidt za­
kochał się w Ukranie. Uważa on, 
iz znaczenie książki polega na 
tem, że jest wielkim wyrzutem 
pod adresem Niemiec za pomył­
ki przeszłości w polityce ukrai{1-
skiej. Książka bowiem wykazuje, 
że Niemcy nie .potrafiły się zd0-
być na konsekwentny plan wo­
bec Ukrainy. Polityka ukraiil<:Jrn 
Niemiec była t~·lko, jak pisze 
autor niestety, polityką okazji. 

Jak widzimy z poza sentymen­
tu przeziera tu już trzeźwość. 

Swoje wywody o obliczu orga­
nu „frontu ukraińskiego" t. j. 
gazety „Ukrah'iski Wisty" koń­
czy sprawozdawca „Nurtu" taką 
konkluzją: 

„StwlerdzM musimy, że najsilniejszą 
propagandę rozwijały i rozwijają „U­
kraiński Wlst;v". Nawet w chwllł o­
gólnej ukraińskiej depresji psychicznej 
- pe katastrofie „Karpackiej Ukrai­
ny", kiedy pojawiły się wśród Ukraiń­
ców nawet odruchy złości i oburzenia 
- Pałljew w piśmie tem nie pol~ploł 
Niemców, a nawet żalu, jak np. ,;Di­
ło", nie wyrażał ale propagował i za· 
chwalał nadal politykę państw osi, po­
mimo ich agresji w Ablsynjl, Austrji, 
Czechach i Albanjl. Po kliku tylko 
chwiejnych I niepewnych dniach wró­
cił znowu do stałej i normalnej for· 
my". 

Trzeba na to zjawisko zwrócić 
uwagę. Tłumaczy ono bowiem w ną". 

'X. I dużym stopniu, dlaczego ezołowe 
Poza organem uk'raińskieg? stronnict~o ukraińs~e ~;N.D.O., 

?rontu, który reprezentują „,\!1- konkurując w nacJonahzmte z 

gl'llpą Palijewa, usiłuje go nie- Gdańsk, 19 lipca. cb()wanłe dzlect 
raz dop~dzić w t~sknotach za u- W sobotę odbył się pogrzeb Lud- Rodacy U'Czcili patrjotk~, stawia 
czuciami, które mają być wy- wiki Szulcowej, mieszka.nki Kaido- jąc się na pogrzeb, mimo prac 

· · wa, bohaterskieJ· matki 10 dzieci, żniwnych, bardzo licznie. 
łącznie ukramofilstwem, a przy- k afalk 

które 1nimo nieprawdopodobnego na Zmarłą ułożono na ait u w 
bierają postać jakgdyby z bcrliń- cislrn germanizacyjnego władz gdań świetlicy Gminy Polskiej Związku 
skiej gliny lepioną. skich, wychowane z<1stały prtez Polaków, a stamtąd z pieśnią: „Kto 

l{onkurencja w skrajnościach matkę w duchu polslrim. się w opiekę" odprowadzono do sta 
nigdy na dobre nie wychodzi dla 

1 

Ostatnie przejś~ia, o których rego kości-Olka kal:clowskiego, gdzie 
rz~lelnej sprawy narodowej. Nic gł?śno było prz~ ki.~u n:iesią~,a- wigilje odpra·wil ks. prob. Roga· 
przypisuje nikt w Polsce masie m1, poderwały siły dz1elneJ k

0

ob1e- c.zewski i kis. Gaweł, żałoibną Mszę 
ukraii'i.skiej uczuć germanofil- ty. ~ywła.<.>~o'!3 z chudoby 1 po- Sw. odprawił ks. prob. Wohlfeil. 

k
. 

1 1 
· 'kt . . . zbawiona zas1łkow, Szulcowa 7.mar- W pochodzie z kościoła na ·cmen 

s le l, a e 1~1 · me. moze s1.ę 7: la w nędzy. tarz obok kościelnych, towa.rzyM:y-
tem pogodzić, aby mteresy teJ Przeczuwając bliski zgo.n, parnię ła pogrzebowi także chorągiew To­
ludności wiązano z interesem za- tała 0 swych dzieciach, i aby nie warzysbwa Ludowego, którego Szul 
kłamanej polityki narodowo - so-

1 
dostały się w obce ręce, napisała I cowa była wierną i długoletnią 

cjalistycznego Lebensraumu. testament, zalecający polskie wy- członkinią. 

Powitanie „Marala'' 

Wpływy Woroszy1·owa 
MOSKWA. 18.7. Marszałek Wo­

roszyłow wyst.osował do dowódcy 
i załogi pancernika sowieckiego 
„Marat" pismo powitalne z powo­
du 18-lecia pełnienia służby „Mara­
ta" w flocie bałtyckiej. W piśmie 
swojem marszałek Woroszyłow wy 
raża uznanie dla załogi okrętu 
„Marait" i podkreśla znaczenie so-

wieckiej floty bałtyckiej, która sta-1 ny.eh pewne komentarze. 
le się powiększa przez wcielanie no- List ten uważa.ny jest za objaw 
wych jednostek budowanych w sto ponownego rozszerzenia wpływów 
czniach sowieckich. marszałka Woroszyłowa również i 

List marsz. Woro&Zyłowa do ma- na zbrojenia morskie ZSRR, któ:re 
rynarzy floty bałtyckiej, ogłoszo- ód chwili utworzenia odrębnego lu­
ny na naczelnych miejscach w dowego komisarjatu marynaliki wo· 
dzisiejszych dziennikach moskiew- jennej formalnie nie należą do jego 
sk:ieh, wywołał w kołach politycz- resortu. 

Rośn·ie wojna partyzancka 
Nowa blokada Fukien 

SZANGHAJ, 18.7. Jak: donosi 
komunikat chiński, w północnych 
Chinach toczą się walki na dużą 
skalę w całej prawie prowincji 
Szansi. Japończycy wykonali ma-

newr, celem okrążenia ·Chińczy­
ków w górach Taihanszang, lecz 
manewr ten nie powiódł się. Ata­
ki japońskie odparte zostały ze 
znacznemi stratami. 

sty" takie nastroje są rzadsze,----------------------------­
'ale i w „Dile" organie Unda tak­
'że czasem odezwie się łezka ża­
' lu 11a przyjaźnią Niemiec. Znać 
tam jui jednak pewien kryty­
cyzm. Oto np. w Nr. z dn. 12 b. 
m. pisze w gazecie „Diło'', Siro-

Punkt ciężkości walk w prow. 
Szansi przeniósł się do rejonu 

cił się do Konsulatów zagranicz­
nych w Pekinie, aby wezwały 
swych obywateli i okręty handlo­
we do opuszczenia w ciągu bież. 
tygodnia portów Santuao i Lo 
yuan. 

Płonie statek japoński 
na pełoem morzu 

Pewne mocarstwo 
Nie trudno zgadnąć 
LONDYN. 18.7. „Daily Herald" 

donosi, iż rząd brytyjski posiada 
dowody, że pewne mocarstwo za­
granicz'ne subwencjonowało ostat­
nio działalność irlandzkiej armji re­
publikańskiej. 

TOKJO. 18.7. Na pokładzie pa­
rowca japońskiego „Bokuyomaru" 
o wyporności 8.000 ton, zdążają­
cego z San Francisco do Yokoha­
my, wybuchł na. pełnem morzu groź 
ny pożar. 

Wskutek samorzutnego zapalenia 
się ładu.nku rudy miedzianej, pow­
stał ogień, który przerzucił się na­
stępnie na sąsiednią komorę ma­
terjałów pędnych. Na wysyłane 

przez radjostację statku sygnały 
S.O.S. na p<>moc pośpieszyły dwa ja 
pońskie statki towarowe, z których 

najbliższy znajduje się jednak jesz­
cze w odległości ok. tysiąca mil 
morskich. 

Na pokładzie okrętu znajduje się 
kilkuset pasażerów, oraz 150 człon­
ków załogi. „Bokuyomaru" wiezie 
ponadto duży ładunek saletry chi· 
lijskiej, stanowiącej niezwykle ła· 
twopalny materjal, tak, iż jeśli nie 
uda się zlokalizować ognia w miej­
scu wybuchu pożaru, istnieje oba­
wa, że przerzuci się on na zapasy 
saletry i w takim wypadku statek 
spłonąłby doszczętnie. Z tego też względu rząd posta­

noW'll zwrócić się do parlamentu o 
uehwalenie ustawy specjalnej o 
'!;Walczaniu działalności terorystycz­
nej. 

Kara za wizytę 
„ u biskupa z Rottenburqa 

Gorączkowa akcia 
Niemcy w .logosławri 
BIAŁOGRÓD. 18.7. „Nova Rijec" 

&twierdza, iż reprezentanci parla­
men,tarni mniejszości niemieckiej w 
Jugosławji rozwinęli <>statnio nie­
zwykle ożywioną działalność. 
Odwiedzają rozmaitych miniS>trów 

1 wyższych urzędników oraz inter 
wenjują w sprawach nowych ula· 
twień i koncesyj zarówno w szkol­
nictwie, jak i rolnictwie, czy konie· 
czności zmian pewnych ustaw i 
rozporządzeń administracyjnych. 

Niedawno z granic prowincji 
Wuertoobergji wydalony został 
przez władze nazistowskie proboszcz 
katolicki z Ulm ks. Weiss, za to, 
że odwiedził wygnanego ze swej 
stołby biskupiej w Rottenburgn, 
biskupa Sprolla. 

Kara ta jednak wydała się wła­
dzom hitlerowskim zbyt niska i 
przebywającego w Badenie ks. 
Weissa wezwano z powrotem do 
Ulm, gdzie miała się odbyć roz­
prawa sądowa. Jako lojalny oby­
watel ks. Weiss wezwania usłuchał. 

W Ulm nie mógł on zamieszkać 
na plebanj1, bo tego mu zakazano, 

- Ambasador Rzeszy w Moskwie zaś na rozprawie sądowej, która 
von Schulenbnrg, przybywa w tych 1 odbyła się w dniu 22 ub. m. z po­
dniach do Berlina, gdzie spędzi swój I wodu rzekomego przekroczenia u­
nrlop. stawy o t. zw. „złośliwych knowa-

Owoce i • ziarno 
Przymusowy wywóz z protektorafu 

:t'RAGA. 18.7. Po wywiezieniu do 
Niemiec wszystkich nagromadzo­
nych w Czechach i na Morawach 
za.prusów, Niemcy rozpoczęli ma.so­
wy eksport owoców. W tych dniooh 
WyWie-Qono do Niemiec 25 wago­
nów czereśni. 

W południowych Morawach, 

gdzie żniwa JUZ się rozpoczęły, 
Niemcy zarządzili zaplombowanie 
wszystkich młoekarni. 
Młocka ma być dokonywana pod 

kontrolą, przyczem ziarno pierw­
szego gatunku ma być wywiezione 
do Niemioo. 

10 godzin strajku 
Decyzja Rady Żydowskiej 

JEROZOLIMA. 18.7. Narodowa 
Rada żydowska ogłos:ilła strajk po· 
wszechny, który trwać ma od wtor 
ku godz. l~tej aż do północy, ja­
ko protest przeciiwko zawieszeniu 
imigracji żydowskiej na sześć mie 
sięcy. Władze miejskie Tel Avivu 
solidaryzuJ'ą się z aike~ &trajko-

v~· 

\ 

Rada Narodowa wydała prokla­
mację do narodu angielskiego, sta­
rającą się wykazać, iż decyzja W. 
Erytanji, zawieszająca imigrację ży 
dowską do Palestyny na sześć mie 
sięey, jest poważnym ciosem dla 
gospodarki tego kraju, gdyż odci­
na napływ nowych kapitałów ży-

~~ 

niach" skazano go na rok więzie­
nia i natychmiast na sali sądowej 
aresztowano. 

Wybuch na „Berlinie" 
łS zabitych, tS rannych 

BERLIN. 18.7. We wtorek przed 
południem nadeszła tu wiadomość 
o katastrofalnym wybuchu kotła 
na parowcu „Berlin", należącym 
do „Norddeutscher Lloyd". 

Eksplozja nastąpiła w chwili, kie 
dy statek znajdował się w odległo­
ści 15 klm. od Swinioujścia. We­
dług dotychczasowych wiadomości 
w katastrofie poniosło śmie1•ć 15 
osób, a 18 odniosło ciężkie rany. 

Tu~ a ~ze -uchodźt y 
na Kret!ie i do Sjamu 

JEROZOLIMA. 18.7. Na wyspie 
Krecie przebywa obecnie 424 ·U· 

chodźców żydowskich, pochodzą­
cych z Gdańska. Znajdują się oni 
w nader opłakanej sytuacji ma­
terjalnej. 

ANTWERPJA. 18.7. Uciekinierzy 
żydowscy w liczbie 165 osób wsie­
dli na pokład okrętu greckiego 
„Dora", udającego się do Bangko-
ku. · 

Na pokładzie tegoż statku, pły­
nącego pod flagą Panamy, znaj­
duje się już 298 emigrantów ży­
dowskich z Niemiec. 

- S.imolot St. Zjednoczonych 
„Beechraf", który dokonał lotu do­
świadczalnego z Rio de Janeiro do 
Miami, spadł do wody w zatoce Rlo­
skiej n.iezwłoczne po wystartowanio 
i zatonął. Pilot I znajdujący slt na 
pokładzie a.ttache wojslrnwy St. lje­
cloooz~ -.dola.li sie uratować. 

Juntsuczeng, gdzie walki osią- Nomi·nacja ., 
gnęły b. znaczne napięcie. 

o natężeniu ruchu partyzanc- dyr Domani·ewsklego 
kiego świadczy, że przedstawi- • 
ciel dowództwa japońskiego o- Zmiana w min. Skarbu 
świadczył, iż w tym roku w re- Dotychczasowy dyrektor departa­
jonie Szanghaju oddziały japol1- mentu II w ministerstwie Skarbu. 
skie stoczyły 393 mniejsze i więk I Wiesław Domaniewski, został mia­
sze walki z partyzantami. nowany przez Prezydenta R. P. wi 

TOKJO, 19.7. Jak donosi agen cepr~zesem Banku Gospodarstwa 
cja Domei, w dniu wczorajszym KraJoweg?. 
miasto Tsinan w prowincji Szan- Stanowisko ~y.rektora. departa­
tn było widownia zajść antyb1·y- me~tu .n w mirust~r.stWle S~arb11 
t · k• h .M "f. t • hl r obeJ.mUJe dr. Stamsław Kirkor, 
YJS ie : . am es anci 0 .eg 1 dotychczasowy dyrektor finansoiwy 

trzy miejscowe sklepy, nalezące zarządu Miejskiego w Warszawie 
do Anglików. Jeden ze sklepów • 

został zniszczony. Ambasador Szaronow 
Dowództwo r{iarynarki japoń-

skiej w Chinach zapowiedziało u wiceministra Szembeka 
blokadę wybrzeża Fukien. Dn. 18 b. m. podsekretarz sta.nu 

W związku z tern naczelny do- w M.S.Z. Szembek, przyjął amba­
wódca floty japoii.skicj w Chi- sadora Z.S.R.R. w Warszawie Sza­
nach wiceadmirał Likawa zwró- ronowa. 

Handel z· Niemcami nie opłaca się 
Tak twierdzą eksporterzy iogosłowiańscy 

BIAŁOGRóD, 17.7. Na odbytem zboże, tytoń, owoce i surowce o­
w Białogrodzie posiedzeniu Związku trzymuje się liche towary niemiec­
eksporterów jugosłowiańskich wysu- kie, a co więcej nie za~ze można 
nięto powu.lne zastrzeżenia i zarzu- otrzymać te artykuły, których po­
ty przeciw wymianie towarowej z trzeba dla rynku krajowego. 
Niemcami. Uważa się tu, że na.leży szuka6 

Zdaniem jugosłowiańskiego Zwią- nowych rynków zbytu, co pozwoli• 
z:ku eksporterów, handel z Niemca-1 loby uwolnić się od niekorzystnego 
mi się nie opłaca., albowiem za pier- handlu z Niemcami. 
wszorzędnej jakości produkt jak 

Turcja żąda zwrotu wysp Dodekanem 
Sto oo wcze wystąpienie dziennika stambulskiego 
STAMBUŁ, 17.7. Znany dzien· 

nile turecki ,.Jeni Saba" występu­
.ie dziś ze stanowczem żądaniem 
pod adresem Włoch zwrotu Turcji 
wysp Dodekanez. 

Pismo podkreśla, że Turcja ma 

nietylko historyczne i geogra.fiez­
ne lecz i gospodareze prawa . do 
tych wysp i dodaje, że Włochy po­
winny uznać słuszność pretensyj 
tureckich. (ATE). 

RooseYelt chce zmusić Senat 
do rewizji ustawy o oeotralnośei 

. WASZYNGTON, 17.7. Prezy- nia, jednak z kół zbliżonych do 
dent Roosev:It odbył dziś w obec- Białego Domu przenikają informa­
ności sekretarza Stanu Hulla dłuż- cje, że postanowione zostało, iż 
szą naradę z przywódcami ugru- Izba Reprezentantów, w której, 
powań dc.!llokratycznych Kongre- jak wiadomo, zwolennicy polit~i 
su. Przed.miotem narady były spra prezydenta stanowią wickszość, 
wy związane z akcją prezydenta nie odroczy swej sesji, Mleo skło 
skłonienia Sena.tu do rewizji usta- nienia. Senatu do powzi~ia podob­
wy o neutralności. nej decyzji i rozpatrzenia projek-

0 wyniku konferencji nie wyda-1 tu rewizji ustawy o neutralności. 
no iadnep oficjalneg<> oświadcz.e-

• 



,, ••• nigdy • et tego • • Die zapo~n~'' 
ID iadomość o wysiedleniu zl z ,,, ,- a n· a r o- I eji dzisiejszej Oil jest ·Silniejszy I 

południowego Tyrolu ty· mocniejszy. 
sięcy Niemców przez dłu- Jak to się skończy i klo bę-

gi czas uwatana była za złośliwą/ D t h b . h' t .. Teraz . . dzie triumfował ostatecznie; kto 
płotkę, sfabrykowaną przez pro- .~ yct, czas kowtó1em kw IS torłJl . . - na pewtien pj~zynl.aJ- cdie tokw kgruncie rkzeczy jest je- wyrówna na końcu i zapłaci ca-

d t . • k R d „osi s roną, ra orzys a a mmeJ czas - us a na zar tw- yny on retny su ces dyploma- ły rachunel' ·, czy \Vłochom opła-
pagan ę an ymemiec ą. ar zo · · · b ł N' Alb · h k t kó k · t „ i · k' · · d ść ' -
ło jest zresztą charakterystyczne I n:ijwięceJ, Y Y 1~mc~. • anJa szyc ry Y w są zam mę e: CJl n emiec lej; Je yna korzy ' ci się sojusz z Niemcami, nawet 
dl t • . d ś • Lu me mogła równowazyć 1 me zrów jest coś w bilansie stosunków którą mot.na pochwalić się i za cenę zniemczenia Tyrolu __ 

dz~ oceni Y beJIWłia oimo ci. t- nowaiyła ani Austrji, ani Su- włosko - niemieckich, co można przed własnem społeczeństwem; przyszłość dopi'ero oka„e. 
1om n e c ca o s ę popros u d tó . C h . Kł . d · 'ć · · dl' · · d · 'k k ó ' 

wier ~ ab Trzecia Rzesza któ- e w, am zec , am aJpe y. przec1wstaw1 naJZJa 1wszeJ ana Je yny SOJUSznt , na t rego mo- Narazie jest rzeczą jasną, IZ 

ra n? swol~b sztandarach ~ypl- Dopiero teraz, przez załatwienie lizie politycznej. żna - w pewnym przynajmniej Włochy korzystają z osłabie­
sała dumnie hasło „zbierania sprawy Tyrolu, uzyskały Włochy Widocznie zdawano sobie z te- stopniu - Uczyć, którego woj- nia położenia międzynarodowego 
ws stklch Niemców" _ z lek- co§, co może Iść w paragon z go sprawę i w Berlinie. Wldocz- ska można rachować równolegle Niemiec, aby piec przy tem wła­
kłe~ sercem decydowała się na ost0ą1gnlęełamiN.słrony prze~iwn~j. nie zi~awa1 nokłsobi~ spr1akwę z bte- do swych fołnierzy. Załamanie sną pieczeń. Jest rzeczą nłem :ej 
poświęcenie tysięcy ludzi w 1 0 8_ a~zego ie~cy zgodziły się go, ~ w os soiuszn - ez się „osi" byłoby w tej chwili klę- jasną, iż gdyby Niemcy na łn­
k ł e J racji stanu; aby godziła na

3 
of1iarę_ tak ciężką? . t , ... t załatwienia sprawy Tyrolu - b'- ską niepowetowaną dla Niemiec. nycb terenach czuli się silniejsi 

• • l h 1 d • es rzeczą oczywis ą, 11; o dzle poprostn nie do utrzymania. ~la uniknięcia t~j klęski motna 1 pewniejsi, nie poszliby nigdy 
się na wyrywame yc .u zi z właśnie musiał być warunek sine Nie dla braku dobrej wolł ze i ł r z .e b a płacić wszystko. na tak olbrzymią koncesję f na 
ich g~untu ojczystego, ~ ich sa- qua non strony włoskiej. Musso- strony rządu włoskiego, ale dla ! N1e~~y płacą. Na . płas~czy- tak ogromne ustępstwa wobec 
drh, • w kt~ryc~, ~r~mąc s~ej I llnl nie mógł najwidoczniej dłu- braku poparcia I ,,zrozumienia" źme „osi rol~ zmie~1ły się o- I partnerów włoskich. 
~~mteckości, siedzieli od wie- jej jut przeciągał struny wew- ze strony społeczeństwa włoskie- be~nie .. Mussobnł dał się wp~aw: I to właśnie jest w całej spra-

w. • . • • 

1 

n~trznego niezadowolenia swego go. To też najprawdopodobniej d~1e ~ci~gnąć w rydwan poht~k~ wie najważniejsze _ i najbar-
Ze strony niem!ec~IeJ zrobio- społeczeństwa. Musiał „ wykazać przeważyło w sprawie tego, a nie n~em1~ckiej -:- na pewno bardziej dziej pouczające. 

no przyt~~ oczywiście ~szy~tko, się" jakimś sukcesem, jakiemś innego załatwienia tej drażliwej mi p1erwotme zamierzał - ale • 
aby„ummeJszyć. znaczeme. łeJ d~- osiągnięciem.„ Informacje o kwestji. jednocześnie potrafi tę sytuację • ti 

~~Jl. Jru~no su:i:~tml u zaist~ dbzt~ wzrastającem niezadowoleniu sze A na sojuszniku włoskim stro- wyzyskać wewnątrz samej „osi", .· • 
Wł • anc erz 1 er musi. Y~ rokich warstw społeczeństwa nie niemieckiej zalety~ musi w na płaszczyźnie stosunków nie- Nasu~a się teraz pytam~, czr, 
bardzo pewny.„ Gestapo, Jei~h włoskiego nie . były przesadzone. I tej chwili ogromnie. Jego zdohy- miecko • włoskich. W konfl~ra-f na dł~zs~ą ineti: to „pr::yłazn.e. 
swym obywatelom odwaia się · załatw1eme sprawy mmeJszosc1 
dać do puclkn~cla ~ką p~u~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~= n~m~ckiaj w Tyr~u p~udni~ 
kę. Wiemy doskonale, jak grun- · o - .6' • k • • wym skrzepi sojusz włosko-nie-
townie niszczony jest i bity w po Wie s c u c I e I n I e r a miecki, czy raczej so osłabł. .Je. 
Niemczech wszelki odruch kry- steśmy zdania, że właśnie ta dru-
tycyzmu, trudno jednak przy- ga ewentualność będzie miała 

puszczać. aby nawet tam nie do- z obozu kon~eoirac1ine1ro w Niemczeeh miejsce. 
strzetono tej straszliwej różnicy, Niezmiernie trudno .fest dla na 

J k h d 1 1 d j Z nad granicy niemieckiej przy- wy przed więzieniem, ale przed do obozu koncentracyjnego w Gles- d h bl' · h · ł • 
a a zac o z m ę zy teor ą na- h d d . . wi d , . te tk' k 'd do-e. Musi'ał tam pracować 10 go- ro u o c oro 1w1e wy UJa eJ 

ś c o zą co zienrue a omosci o m wszys · iem, co az ego cze- u 
rodowo cłową głoszoną przez przechodzeniu ludzi „z tamtej stro ka, który naraził się Gestapo. dzin dziennie za 8 fenigów na te- dumie narodowej, jakim są Niem 
kanclerza a jego praktyką poli- ny". Charakterystyczna jest opowieść renie ogrodzonym i pilnie strzeżo- cy, darować najlepszemu nawet 
tyczną; między sprawą choćby Uciekają z raju hitlerowskiego robotnika polskiego, który jeszcze nym. przyjacielowi wypędzenie z łeb 
Gdańska, w której w imię nie- robotnicy, żołniene, ofic.erowie. ko- w styczniu b. r. udał się z Wielu- w obozie było około 200 osób, z siedzib ~wierci młłjona Nlem­
mieckości tego miasta rozpętuje blety. Wszyscy proszą, by im po- nia na roboty w Niemczech. Pra- czego 16 kobiet. Polaków było tam ców. Mimowoli przypomina się 
się niemal zawieruchę wojenną, zwolono zostać w Polsce, bo cował we dworze w Me'klemburgu, tylko 10-ciu, reszta przewdnie słynna depesza kanclerza Rzeszy 
a sprawą Tyrolu południowego, „tam" już nie_ mogą wytrzymać. otrzymując 2.50 Rmk. ·dziennie. Niemcy, z których większość mJała do pana Mussoliniego, dziękn.ią,­
gdzie poświęca się los takiej sa- Przed kilku dniami przekradł się Praca była bardzo ciężka. Przez 4 olec sterylizacji. Dotyczyło to nie ca za iycz1iwą neutralność wło­
mej chyba liczby Niemców. Gorz również za.żywny Niemiec, który u- miesiące zdołał zaoszczędzi6 za.le- tylko umysłowo chorych, ale i tych, ską w czasie aneksji Austrji. 
ka to jest zaiste lekcja polityki, ciekł przed 5-miesięcznem więzie- dwie 65 Rmk. Nie mógł wytrzymać co narazili się politycznie. Dziś równiet pan kanderz Rze-
. k. . niem. Skazany został za to, że o- i uciekł w kwietniu. Odżywiani byli bardzo tle, nie 
Ja ieJ kanclerz Hitler udzielił śmielił się wobec przyjaciół przy W drodze jeszcze zatrzymano go widząc nigdy ani mięsa, ani tłusz- szy mógłby wysłać do pana pre-
swoim poddanym. piwie powiedzie6: w Berlinie, odebrano pieniądze, a czów. Polakowi udało się z koft- mjera włoskiego depeszę : .,Mus-

Dla gry prowadzonej obecnie „Z Polską nfe p6jdzłe tak la- wobec odmowy powrotu do pracy, cem kwietnia uciec z kuchni przez solłni, nigdy pa.on tego ni~ za. 
· przez „oś" jest rzeczą bardzo two.· Polacy, t.o nie Or.esl''. To wy-1 skazano go na 14 dni aresztu. Po okno i dotrze6 do granicy polskiej. pomn~"· Tylko jut na inną mc-
charakterystyczną, iż Rzym _ starczyło. Uciekł nietylko z oba· opuszczeniu więzienia odesłano go 1odję. N. 

który miał oczywiście wszelkie n JM - „ • a ·- a 
powody, aby ze sprawy Tyrolu 
uczynić swój wielki triumf - po li' świetle prasą 

a •• 
{laru dniach bardzo głośnego jej 
reklamowania, prawdopodobnie Sir Edmund lronside 1 ale twlerd7l, że było Ich o wiele wlę--1 Demokratyczne. Przemawiał płk. dr. 
na prośby czy na rozkaz Berlina, . : ceJ I Polacy zmusłll 800.000 do eml- Więckowski Streszcza jego prze. 
nałożył bardzo wyraźny tłumik F. S. w feljetome z Londynu do gracji. Ciekawe są żą.danla hłtle- mówienie Głos Porwny". 
na swoje triumfalne surmy. Pra- „Gazety Polskiej" donosi, ~~ze. rowców w Polsce, sformułowane przez Już P~ wiekami p~paganda 
sa włoska zachowuJ'e obecnie stawiając wizytę gen. Irons~ w P· Kohnerta: dotyczą one prawa no- rycerzy złamanego krzyża - swa-

Polsce szenia broni I otrzymywania pasz- styki miała prekursorów w Baub-
wielką rezerwę w stosunku do z ostatnleml manifestacjami goto- portów zagranicznych. Tylko ~lei rltterach, nadutywają.cych znaku 
Tyrolu rezerwę całkowicie woścl wojennej Angljł, Jak np. loty Własnych pencerników nie żądaJą.- krzyta.. Gnmwald stał się terenem 
niewspółmierną do właściwej eska.dr bombowych nad Francją, po- To te:!: dziennikarz szwedzki potrak· dziejowej rozgrywki, kt6ra na dłuż. 
wartości i rozmiarów lej' sprawy. wołanie rezerw floty brytyjskiej, kt.ó- tował żartobll~~ wynurzenia „poi- szy czas położyła kres germllilsklm 

ra w sierpniu 1 wrześniu będzie nie- skiego Henlelna ' które Ja.koś prze- penetracjom na wschodzie Europy. 
Mimo to w lej chwili aute'n- mal całkowicie 711DOblllzowana, opl- sżły bez echa. Może Jedynie na WU- W tej rozstrzygającej chwili zwyclt­

lyczność informacyj w sprawie nja tutejsza stwierdza z zadowole- helmstrasse zanotowano f.o sobie na tyla polska racja st.a.nu, kt6ra na-
Tyrolu nie ulega już żadnej wąt- niem, że Anglja stanowczo I kon- konyś6 adwokata bydgoskiego. kazała wszystkim grupom narodo-

. . : sekwentnłe przeprowadza swą pollty- p I • wośclowym I religijnym Koronę l Ll-
pllwośc!· . Prawdop?dobme na , kę wobec potencJonalnych agl'eso- rzypomo eo1e twę zamieszkującym. stanąć ramię 
mocy Jakiegoś osobistego poro- r6w. na ezesłe pny ramieniu, by -Odepl'ZOO gro:t:ą.ce 
zumienia między kanclerzem Hit- I Warszaw$! Dziennik Narado- T t t. niebezpieczeństwo. Zwycięstwo gron-
ie M I' · k · •:, . te em.pora mu a.n Uil' pisze waldzkie, choć nie wyzyskane poli-

rem 8 usso imm " rwawiąca wy przypomina, Czas" i przypomina co pisał o tycznie w pełni, roz.9trzygnęło dzle-
granica" Brenneru ma być defi- 1 Sir Edmund Ironslde zna Jut Pol- Ga.ańSku profesor Gi~ni - o- jowe pytanie: „Czy Polska pozwoli 
nitywnie odniemczona Jak się skę. Po raz pierwszy przybył do nas ... _„ • wy~~1., ur.-.:1-•~- ł ~_.-g odepchnąć si" od B0)ł,,.ku, staJ"" si" 

. : , przed cztemutu laty na wielkie ma.- uo:x;Ille ""'4l ......,WQ.11, W OSA~ o " -·J or- " 

zdaje, około ó0.000 Niemców -1 newry, urządzone przez gen. Sikor- M.S.Z.: pnez f.o państwem wasalsklem". 
stanowiących element najbar- skiego. Widział wówczas annję pol· j Gdyby sprawa (Gdailska) kiedyś Dzl<\, gdy .spadkobiercy krzyżactwa--
dziej uświadomiony i najbardziej . ską w polo l dziś będzie mógł naoc.z· znteów ,_?.rlbała f.4być aktualna,f problem ~!!~J~ :~ wp::~e':nws~ -;:ęó:zl~Jo: 

d 

I 
nie przekooa6 się jak lata dzielące 1 n muu Y ""' samą ormę, Jak w -. 

cz;ynny po wzglę?em n~rodowo- czas od tych ma:iewrów, wyzyskane 1919 r.: albo p~zyć terytorja nie- wą, motemy Ich zapewnić, te to, 
śc1owym - będzie musiało wo· zostały dla rozwoju polskiej sUy mleckle przez mbrante Polsce ,,ko- czego dokona6 potraflla R7.6CZpospo­
góle opuścić Włochy i przenieść zbrojnej. Oceni również na.stroje I po rytarza" l tem samem dostępu do lita elitarna - szlachecka, tego na-

1 

morza zarówno be-Lpośrednleg przez pewno dokona6 potrafi Polska Lu-
się do Niemiec; reszta - a więc stawę społeczeństwa, kt.óre - obok Gd ' 0 dowa, wcielaj~ w czyn słowa poety: 

· • • · 200 OOO ób sprawności milltamej pailstwa - są ynlę, Jak I pośredniego przez Wol-
mmeJ .więcej . os :-- po- dla losów wojny czynnikiem decy- ne Miasto Gda6sk, zniszczyć w ten „Nie damy ziemi, skąd nasz ród". 
zostam e może w ramach imper- 1 dującym. Jesteśmy przekonani, że to, sposób osiągnięcia Polski w rozwoju 
jum włoskiego, · będzie jednak j co Inspektor brytyjskich sił zamor• tych dw6ch portów od 1919 •·• albo 
rozproszona po wszystkich jego skich - w tym zakresie - zasta· celem utrzymania pokoju europeJ· 

h , . . . . . nie w Polsce nie pozosta.nle bez sklego, pośwlęcló dla potrzeb wlelkłe-
te;ena c . Byc moze, iz właśme Cl wpływu na pi'.zebleg narad, kt6re go go, ponad Sł mlljonowego (dziś 85 
Niemcy zaczną pracować na te- w Warszawie czekają 1 na dobry roz- miljonowego - Red.) narodu o szyb­
renach kolonjalnych Włoch, wóJ stosunków polsko • anglelskleh. ko wzrastającej ludności, potrzeby 
gdzie ciągle w gruncie rzeczy małego . terytorjum Prus Wschod-

. Polsk• Heni""• '' I nich, kt.óre pomimo to - dzięki gwa-
brak rąk do. pra.cy 1 zdolnych a " . 1 . • ~IO . rancjom 1 ułatwieniom w komunikacji 
wytrwałych 1 świadomych swych W prasre szwedzkieJ ukazał się I kolejowej i morskiej - są w stanie 
celów kolonizatorów. Za popar- wywiad z Hans~m Kohnertem ~ zaspokoić swoje wymagania w cza-
cie udzielone p91ityce Trzeciej , p. t. „Polski. Henlem,„ którego Po- sle poko1~n. . 
Rzeszy Z'łpłacili Niemcy swym 1 Iacy trizymaJą krótko • „Czas dodaJe do tej cytaty: 

ł k . · j Pis.ze o tem Robotnik"· Gdy uwagi powytsze zostały opu-
w os 1m partnerom ~enę , któreJ D H K hn" t m1-,; ad bllkowane Włochy byłv państwem 

k Ść . r. ans o er , uuy wo- • " 
wyso o im samym wydawać , kat w Bydgoszczy nie jest zbyt zna- i całkowicie nieui.wi.słem. Dziś jest lna-
~ię chyba musi co najmniej wy- 1· ny w Polsce ł na' świecie, jednak ma I czej. Dziś polityką osi kieruje Ber-
górowana. pewne znaczenie, jako prezes stron- I lin, I dlatego prof. Giannini nie mógł-

. . . \ nictwa „Deut"IChe Verełnigung" w by teraz na1>isać tego, co myśli, po-
Rzuca to oczyw1śc1e bardzo 1 Polsce. Nie odznaczył się jeszcze ni- I mimo, te to odpowiada objektywnej 

charakterystyczne światło na ca- I czem, uwa:t:a się sam jednak za wo-
1 
prawdzie. 

łą istotę i mechanizm stosunków dza hitlerowców tutejszych. Aczkol- . D 1 _ 

włosko - niemieckich i pozwala! wiek z gimn88tyką nie ma nic wsp6l· 1 emosraela 
wniknąć cokolwiek głębiej niż negokl- Anią mu się laury heniet- O Grunwald-zie 

. , nowa e. . • 
dotychczas w ich 1i~lną struk- Pnym.a.Je, że obecnie w Zachodniej I W Lodzi odb}i tnę obchód grun-
tu~. Polsce jest tylko soo.ooo Niemców, wald7Jki., zorga.ni'Zowany prze.z Str. 

Koolh1kota 
Polska Agencja Agrarna (PAA) 

dooosi: 
Ostatni nakł8.d tygodnika „Prze­

krój", zawierają.cy uchwały Stron­
nictwa DemokratyC7inego, został oze­
śclowo skonfiskowany. 

Według informacji „I.K.C.": 
w pobliżu post~runku granicznego 

Grajewo, granicę przekroczyło 4 toł­
nlerzy, zaś w pow. suwalskim prze. 
darło się do Raczek 6 żołnierzy. ~oł­
nlerze niemieccy ubrani są w liche 
mundury i zdarte buty, z kr6tkieml 
cholewami. Narzekają na nieludzkie 
traktowanie. . W każdej jednostce 
wojskowej, poczynając od dnU:yny, 
majduje się ag6Jlt Gestapo, który o 
każdem słowie donosi swoim wła­
dzom. 

Przyjazd aen. Gamelłna 
Z Paryża donosi „I.K.C.": 
„Paris Młdl" notuje pogfoskę o -.. 

u • o o a 

mierzonej podróży głównodowodząc&­
go armjl francuskiej, gen. Gamelln, 
do Polski. 

Szezerze o przyiacielu 
Z Londynu donosi „I.K.C.": 
W tygodniku niemieckim „Die 

Bank" pojawił a.I~ artykuł, wyrata­
Ją.cy obawy o finansowe położenie I· 
taiji. Wzrost wydatków budżetowych 
l obiegn pieniężnego - zaznacza pi_s­
mo - będzie trudno zahamować, gdyt 
ltalja musi opanowa6 ekooomic;mle 
Albanję, rozbudować autarkję, a prze­
dewszystklem przyśpieszyć zbroje­
nia. 

Pismo daje do zrozumlenla, te fl· 
nans6w włoskich nie stać na ta.kl wy­
sllelt. 

C!o mówią Niemcy 
. t,rolscy 

Według informacji „Czasu" z 
Bolzano: 

MleszkaJ\cy południowego Tyrolu, 
narodowości niemieckiej, Jednogłośnie 
oświadczają, te w żadnych warunkach 
nie opuszczą swych zagród, twierdząc, 
:t:e Jetell akcja repatrjacjł ma być o­
parta na zasadzie dobrowolności, to 
tadnej repatrjacJI nie będzie. Chło­
pi, drwale, właściciele gospód lt.d. o­
świadczają, że ani dobrowolnie, ani 
pod przymusem nie opuszczą swej oj 
cowlmy. ,,Nie wyjdziemy stąd :t:yw­
cem" - oświadczają wszyscy. 

WyspJ na sprzedaż 
Z W a.szyngtonu donosi „ Czas": 
Senator Lundeen przedstawił sena­

towi projekt pięciu rezolucyj, upo­
ważniających rząd Stanów Zjednoczo­
nych do nawiązania rokowai'l o rui­
bycie wszystkich wysp w odległości 
Z.400 kim. od kanału Panamskiego. 
Na wyspach tych mają być urzą­
dzone bazy lotnicze t porty wojenne 
dla obrony kanału. Projektowane re­
zolucje poleca.ją rządowi nawlązl""'lle 
rokowań z Meksykiem, Panamą, Ko­
lwnbJą, Ekwadorem I Kostarlką. Cho­
dzi zwła6zcza o wykuplenAe wysp Ga 
lapagos od Ekwadoru I wyspy Cu­
racao od Holandjl. Lącznie chodzi o 
zakupienie ISO wysp. Senator Lundeen 
oświadczył, te sam nie spodziewa si~, 
by jego rezolucje mogły wejść pod 
obrady kongresu jui J>oclczaa bleq.. 
cej sesjL 



Wódz anglelskl I przyJaclel PolakGw 
Gen. lronside przyleciał do Warszawy 

Gorączkowa budowa 
· autostrady 
B~rlin,.....Rzym 

PARY.a, 17.T. Agencja Havasa 
·donosi: 

nonosili§my wczoraj, że o · g. l godz. 12 - marszałek Smigły- glją - jest jednym z najwybłtnleJ· nleJszych lndz!, Ja.kich udało mu się W ostatnim czasie . budowana 
·15 m. 20 gen. Ironside przybył Rydz, godz. 12.45 - min. Beck. szych wojskowych angłeJskłeb, na. kiedykolwiek spotka.6. jest po obu stronach grii.nley auto 
na lotnisko warszawskie z Gdyni. Potem długo, długo rozmowy i którego barlui.ch spooeywa olbrzy· W dniu pNyja.7ld.u gen. lronsłde strada, mająca połączyć bezpośred 

Radjostacja lotniska n':Qckie- I rozmowy. I tak przez bite czte- mi zakres odpowleddalnoścl. clo Polski warto Jest napewno przy- nio Berlin z Rzymem, przez pne-
Człowiek je"''"-e względnie mło pomnieć ten cleka.urv epizod z dzle- łęez Brenneru. · no J

0

uż J·es.t w kontakcie z „Lock ł ry dni... a~ • „„ " · dy ma ju„ gen T..,,,.nsłde poza S"- ;ów wlelklej woJ"ny. Po stronie niemieckiej nleuko_n-headem" i pilotuje "O odmienną Diplomntłcus. ' " • .u-.„ v- • , " I bą doświadczenia wielkiej wojny. Przyja.m gen. Ironslde'a do Pol· C'ZOny je~e jest odc1nek Mona.-dr?gą, !1li normalny s~molot pa- I • • • Jako dowódca sił anglelsklch w Sy- ski ma charakter wizyty fachowej: chium • Brenner, na. odcinku tym 
sazerslu, który odleclał p~ze~ l uen. Ironside, który onegdaj przy berji północnej zetknął się gen. I- Dowódca angielskich sił zbrojnych wre jednak gorączkowa praca. 
k wad~anscm. Dro„;_1. szła, Jeśh I był do Warszawy, oplnja polska. wi- ronside z tołnierza.mi polskimi z kor działających poza Anglją ma na.- ,.D·'·orzec Musso11·n1ego" 
tak się można wyra~;ć, o szlaku I ta ze spokojną powagą - należną pusn murmańskiego - i na.uczył się pewno niejedno do opra.cowa.nla l W 
podniebnym - - na Kościerzynę- zarówno jego osobie, jak l misji, cenić ich wielkie wojskowe cnoty. nzgodnlenia z dowództwem polskich w Berlinie 
Grudziądz. z jaką przybywa do Polski. Swiadcrey dobitnie o tem list gen. sił zbrojnych. Wizyta ta jest pełna MONACHJUM, 17•7• Kanclerz 

'Vtem, 0 godz. 16 m. 55 roz- G~n. Ironside - ~rzypnszcz~y lronslde do gen. Hallera., w ~ó- treści I wagi, o doniosłości wręcz Hitler podejmował śniadaniem wło-
Jegają się na lotnisku dźwięki 1 dow.odea w ~asie W?Jny wszystkich I rł'111 nasz ob~y gość nazyw~ zol- olbrzymiej. skiego ministra Kultury, Alfieri, 
hymnu mtrodow(•go. To gen. , angielskich sił zbro1nych, poza An· I merzy polskich gromadą naJpięk- Podrót gen. Ironside i jego po- bawiącego w Monachjum . z okazji 
Norwid • Neugebauer przechodzi byt w Polsce jest konsekwencją l „Dnia smuiki niemieckiej". 
Przed frontem kompanJ.l' honoro I Zb• b "• t 11 fi , • " k• h wnioskiem wyciągniętym z obecnej W CZ'"'l·e s'ni'adanta, W któr,,...... weJ. Będzie witał przybywają- iorowe snmo OJS wo o cerow Japons IC współpracy polsko - angielskiej, wziął r;;nieź udział dr. Goeb~;, 

' ' ś • ,,. • I l przedewszystkiem zaś współpracy Hitler poinformował gościa wło!!-c7g~ go cia Oilc~a n.~' a wraz z w oba wie przed dostaniem się w niewolę eh ińską wojskowej. ·Gen. Ironside nie jest kiego 0 swej decyzji przemia.now!'-
mm. gen. Stachrnw1cz, gen. Re- T K 17 7 j D . hiń' kl jedn k bl. k , . . . . zre-tą polityk;..,... J"eao zam" „_ ó ·gulski gen. Kalkus dowódca O. IO, . • Agenc a 0D?e1 ~ ~ e! · a w 1s osc1 hmJ "'" .,.,iu - "' .,.,.. nia. dworca. „Heerstra.sse", . na kt -

. ' ' . donosi z frontu pod Hankau o me· Japonskich. resowania obejmują jedynie sprawy rym wysiadł Mussolini przybywszy 
miast~ płk., S~wa · Machowicz, zwykłym wypadku zbiorowego sa- Aby uniknąć dostania się do nie-- wojSkowe i tym też sprawom po- do Berlina, na „Dworzeć Mossoll-
płk. Smole~ski ze Sz~abu Głów- mobójstwa oficerów japońskich. woli chińskiej, oraz oddania Chiń- święcona będzie całkowicie jego wł- niego". Dworzec ten będzie prze· 
nego, płk. Skatkowsk1 - zastęp Duży samolot bombowy, w któ- czykom samolotu, japońscy ofice- zyta w Polsce. kształcony na reprezentacyjny i 
'ca szefa gabinetu ministra Spr. rym znajdował się generał dywi- rowie spowodowali wybuch posia.- Dodać przytem należy, iż wszyst- przeznaczony do przyjmowania wy­
~Vojskowych i wielu innych ofi- zji Tomoichi Toji oraz 11 oficerów danych przy sobie granatów. Wy- kie pogłoski na temat projektów bitnych osobistości. 
c:erów. Obecni są również dy- japońskich wskutek uszkodzenia buch rozerwał samolot doszczętnie, wspólnego polsko • angielskiego do· Ulica. łącząca ten dworzec z pia 
lektor departamentu lotnictwa sterów przez wybuch pocisku, zmu za~ wsz;rscy zna;j~nj~Y się w ~ wództwa., jakie się już pojawiły w cem będzie róWnleż nosić imię W.le• 
cywilnego Piątkowski oraz dyr. I szo!1y był do lądowania. na t~ry- of1cerow1e ponieslr smrerć na mieJ- prasie zagranicznej - jak tyle kur- fa rządu włoskiego, jak też t sam 
„Lotu" Roland. torJwn, zajmowanem przez woJsko sen. sojącyc'h obecnie pogłosek, nic nie plac, który dotychczas nazywał się 

z ramienia ambasady angiel-! Z h C h h mają wspólnego z prawdą. „Placem Adolfa. Hitlera". 
~kiej przyb)"li na powitanie: za- amac na synaaogo w zec ac X Jak informuje D. N. B., kane-

. · b W 6 'f Podróż gen. Ironside do ~War~ lerz przeprowadził z min. AHieri stępujący meo ernego w · ar- Czech •zamoebowiee rozszarpany. przez bomb,.. dłu:.:szą wymianę zdań. 
szawie ambasadora charge '"t szawy notowana jest we wszyst- ze strony urzędowej oświadcza-
d'affaires a. i. radca ambasady PRAGA, 17.7. W poniedziałek który pochodził - jak wykazało kich dziennikach berlińskich na ją na zapytanie, że rozmowa ta. 
Norton, sekretarz ambasady donoszą 0 nowym za.machu anty- śledztwo - z miejscowości Kut- naczelnych miejscach. Rzecz ja jest pozbawiona jakichkolV11ek mo-
Hankey, attache wojskowy żydowskim, który wydarzył się na tenberg w Czechach. Obok cmen- sna, że podróż ta podciągnięta mentów politycznych, a miała za 

te~nie protektoratu. tarza odnaleziono samochód z cze- B • i d b 1. - • • kult ppłk. Sword oraz kpt. Douglas Mianowicie na cmentarzu żydow ską rejestracją. została w erhn e po ru ry,..~ temat Jedynie zagadmema .u. 
z „Royal Scotch" w szkockiej skim w Kremsier nastąpił w nocy Sledztwo policyjne wdrożone na- „podróży okrążenia". ralne. 
czapeczce i oryginalnych obci-. z soboty na. niedzielę wybuch bom tychmiast po zamachu każe przy- "Voelkischer ·Beobachłer" pi- Rozwiązanie organłzacy·1· 
słych czarnych spodniach w ja- by, który znis7..czył częściowo sy~ puszczać, że eksplozja nastąpiła sze, że " 'ojskowe wysilki Anglji 
sno-zieloną i czerwoną kratę, nagogę żydowską. I prudwcześnie na skutek czego zar zmierza.Ją nietylko do zmobilizo ukraińskich 
stażysla, bawiący tu dla nauki ~ pobliżu miejsca eksplozji zna machowioo poniósł śmierć. wania nowych jednostek hojo-
języka pofskiego, którym, zresz- leziono zwłoki pewnego C7,echa, wych i wyszkolenia oddziałów. W protektoraeie 
tą, podobno również włada gen. 1· • h k • I db •6 lecz także i do skoordynowania PRAGA, 17.7. Władze niemiec-
Ironsid~, a ~auczy.ł go się, gdy I 1emcy nie c cą . po OJU, ecz po .OJ w wspólnego dowództwa. Cel ten kie rozwiązały szereg ukraińskich 
dowodził WOJSkam1 w Archan- • • • • • zdaniem „Voelkischer Beobach- organizacyj kulturalno - oświato-
gielsku, gdzie byli i nasi „mur- Oskarzye1elsk1 e;łos b • . ministra Rzeszy . ter" bliski jest juf realizacji . wych, . działających · ~· terenie 
mańczycy". NOWY JORK, 17.7. Na zjeździe powodów o pokojowej współpracy Gen: Gamelin ma podcza~ woj- Czech I Mora.w. . . 

Ale oto już widać połyskują- nall'kowo • politycznym zorganizowa między Niemca.mi, a fob południo· ny dowodzić wspólną ' atrmją ·M. hi. zlikwidowa.ily został okra 
. t t v· .-A~· b h dnim" "ad • • iński Instytut SOCJ0 0logicin .. y, zwią-ccgo na słońcu srebrzystego n~ przez,.., umwersy e irl'iJ..lJ.1a„ • ~o „ ~sc 0 1 sąsi amJ me mo- francusko - brytyjską, gdy nało- -

Lockheada. Już roluje po zie- min~ste: ;:;praw Wewnętrzn~cli w. ze b,yc mowy. • młas.t lotnictwo stać będzie pod ~~~o~ft~.~:skiego „Sokoła". oraz 
lanej runi lotniska. .Witający gabmec1e Strese:I?anna,. dr. Wilhehn !1emcy ?"e pokoJU chcą, ale pod· cłowództwem brytyjskiem. Za· 

. . . Sollman wygłosił dłuzszy referat boJow. Za.Jęcie stanowczego stano· 
ustawth się w szereg według o sytu~ji Trzeciej Rzeszy l oświad- wiska. przez państwa. demokratycz· pewnieniu współpracy międz;v 
rang. Je~t go.dz. ~?.~O.. czył, że Niemcy w obecnej chwili ne musiałoby nawet bez wojny do· armją polską a armją mocarstw 

lłozlegaJą się dzwu~ki angłeI- nie idą ku wielkości, ale ku kata-1 prowadzić do oba.lenia tendencyj zachodnich służy - zdaniem 
skiego hymnu . narodowego. Po strofie. imperja.listycznyeh Rzeszy. „V. B." - wizyta gen. Ironside•a 
raz pierwszy słyszymy na lotni- Dla. polltyeznych i finansowych w Warszawie. 
11ku okęckim „God Save the 
King". ~szyscy !>lają .wypręże­
ni, V.·ojskowi salutują. ,,Czarna lista'' 50 szpiegów niemieckich Wita gen. Ironsłde'a gen. Nor­
,wid - Neugebauer, a potem i in-
ni zebrani. 'Z uiyiułowaoych agentów uciekło do \7 aterlandu 

Korzystamy ze sposobności, LONDYN, i7.7. W związku zl policji z prośbą o dostarczenie łn- cą 50 nazwisk I adresów agentów 
by przyjrzeć się przybyszowi z akcją policji angielsl.:ej przeciwko formacyj o wspomnianych 7 oso· hitlerowskich działających n.a tere 
'.Alliionu. działalności agentów niemieckich bach a gdy policja angielska za- nie W. Brytanji. 

Jest bardzo wysoki ł barczy- w Anglji „Daily Herald" donosi, rządziła . wywiad, wyszło na jaw, Są to członkowie pa.rtji narodo-
&ty, sięga chyba dwóch metrów. że 7 wybitnych i utytułowanych że osoby te właśnie opuściły An- wo-socjalisty~ej, którzy od dłuż­
Ma krótkie przystrzyżone wąsy Niemców, posiadających wyrobio- glję, udając się do Niemiec. szego już czasu byli podejrzani o 
siwo - blond krzaczaste brwi. ne stosunki towarzyskie w Anglji, „Evening Standard" donosi , że szpiegostwo, jak również o propo­
Ubranie szar~, krawat granato- opuściło ~yskretnie Londyn w cią- Foreign Office doręczył depa.rf;a.. gandę i szerzenie defetyzmu wśród 
wy w białe groszki. Czarny me! gu ostatnich dni.. . mentowl M. I. 5 ministerstwa Woj I uchodźców austriackich i niemiec-

. . • Według tego pisma policJa . fran- ny (11-gi oddział) listę zawierają- kich. (ATE). 
lo_n1k. Jak1ego wzrostu Jest .a- euska zwróciła się do angielskiej 
dJułant~ proszę sobie wyobrazić, 
skoro przerasta generała o gło- udaje • SI~ do Moskwy? Bene~z :A'ę ••• 

Rokowania · 
polsko•hryiyiskie 
o traktat wzajemnej 

pomocy 
LONDYN, 17.7. Odpowiai:fając w 

Izbie Gmin na interpelację posła 
Labour Party, Benna, czy postano· 
wienia traktató wza;jemnej pomo~ 
cy z Polską zostaną ustalone za.nim 
parlament rozjedzie się 'na wa.kacje 
letnie, premjer Cha.mber.lain ośwlaiJ 
c.zyh ' 

„l\linister Spraw Zagranicznych, 
Halifax, oczekuje odpov.riedzi rządu 
polskiego i nie jestem jeszcze w sta· 
nie określić kiedy rokowan.ia te W· 
staną ukończone". 

Stan zdrowia arcyniskupa 
Jałbrzykowskiego · 

Gen. Ironslde bardzo powoli 
przechodzi przed frontem kom­
panji honorowej. Przygląda , się 
bacznie każdemu stojącemu w 
szeregu. Spogląda z fachowem 
znawstwem. Wreszcie zatrzy­
muje się przed dowódcą kompa­
nji. Mocny „sha ke hand" i w 
języku francuskim powinszowa­
nia z powodu dziarskiej posta­
wy chłopców. I zapytanie, czy 
każdy z nieb będzie pilotem. 

Stan zdrowia J. E. ks, metropo­
lity wileńskiego arcybiskupa Jał­

, brzykowskiego od dn. 16 b. m. nie 
Niesprawdzone poaloski o właściwym celu wizyty ' uległ zasadniczym zmianom. T~t-. . . "" . . . I no 96, temperatura 37,4. Osłabi.e· 

Prawie każdy ••. 
Ciekawość zaspokojona i od­

)azd do „Bristolu" w towarzy­
stwie gen. Norwid-Neugebauera. 

Przed wejściem do „Bristolu" 
atoi wojskowa warta honorowa. 

MOS~ A, 17.7 .. W Moskwie i:o· rm w k<!łach dobrze poinformowa-1 . Jako. m~eresuJący ~ome~t. ocze- nie ogólne, odpowiadające okreso­
zeszła się sensacyJna pogłoska, Ja- nych twierdzą, że istotnym celem ktwaneJ wizyty moskiewskieJ dr. wi pooperacyjnemu. Funkcja ne­
koby b. prezydent Czecho • Słowa- moskiewskiej wizyty b. prezydenta Benesza podkreślają, że jest on za.. \ rek utrzymu.je się na poziomie, ja 
eji dr. Benesrz przybyć miał nieba.- Benesza miałoby być skontaktowa.- przyja.źniony z wysłannikiem an~ ki wytworzył sie bezpośreJnio po 
wem do stolicy sowieckiej. Celem nie się z wybitnemi osobistościami gielskim, dyr. Stra.ngem. operacji. 
tej podróży do Moskwy ma być u- sowieckłemi i omówienie pewnych Sowieckie koła miarodajne za· 
konstytuowanie czechosłowackiego zagadnień, wiązących się z rokowl;t"' chowują całkowite milczenie na te­
komitetu narodowego i przeprowa- niaml angielsko • francusko • so· mat projektowanej wizyty b. pre­
dzenie org'a.nizacji znajdujących się wiecldemt. zydenta Benesza tak, że niesposób 
na terytorjum ZSRR downycb oby- Dr. Benesz wyleci z Londynu sa· uzyskać chociażby częściowego po· 
wateli republiki Czechosłowackiej. molotem pr.zez Sztokholm. twierdzenia tej pogłoski. (ATE) 

W związku z temi wiadomościa- I 

Weterani 1868 . r. 
na czele dełilady 

6-go sierpnia w Krakowie 
Na czele defilady, która przej­

dzie przed 'Marsz. śmiglym-Ry-

D h b i • d t • dzem 6-go sierpnia w Krakowie, UC UD U I O We U wzmaga Sił; jechać będą w otwartem landzie 

W Cze.chach 1• na Słowaez'lliz'oi·e weterani z 1863 r. z historycznym 
.~ I sztandarem partji Taczanowskie· 

Po abiucjac:h „popodrótowych" LONDYN, 17.7. „Manchester 
- obiad w kisłem gron:e, wy- Guardian" w artukule swego dy-

.dany przez attache wojskowego plomatycznego korespondenta do-

leży przypuszczać, że znaczna ilość ców sudeckich oraz Gestapo. j go. 
broni zna.jduje się w rękach osób Jesroze bezwzględniejszą postał ________ .._ ____ _ 

prywatnych. wśro'd przybiera ~ospoda.r~•a niemiecka na. I ~PIC"' H"nl :CłGACl 
ambasadv angielskiej· ppłk. chodzi do wniosku, że stan rzeczy 

J na terenie Czech i Moraw daje co-
6wor?a w jego mieszka~iu. • ra.z więksa:e powody niepokoju dla 

Dziś - przede":szystk1em w1- władz niemieckich. 
iyty .. ":V· nots.t?1ku gen~rała I Rewizje przeprowadzane w po· 
lronsid r~ a pOi'.YCJe następujące: I szuikiwaniu broni znajdującej się w 
j;odz:. 1 1 - gen. Stachiewicz, posiadaniu ludności cywilnej nie da­

,l<>dz. 11.3\l - gen. Kasprzycki, ły, jak sądzi pi$mo, rezultatów i na 

Niezadowolenie ludności Słowaczyźrue, gdzie np. wyrąbano ' . KWl.JIL 'l > 
cywilnej w Czechach i Morawach na olbrzymiej przestrzeni lasy, nie . , 
wzmaga się na.skutek arogancji I troszcząc się o ponowne zalesienie 
Niemców sudeckich. Ptsmo wyraża i wyrębów. Korespondent dyplomaty- H U 11 . . 
opinję, że na.wet najodważniejsi czny „Manchester Guardian" jest By G -~ 
Czesi obawiają się wybuchu rozru- zdania, że na.stroje buntownicze na. l _ -- _ ~-~ 
chów i buntów · sprowokowanych a- Słowa.ezyźnie są jeszcze silniejsze D~ . & n [H~A R'" · 
roga.n.cJrlem zachowaniem sto Niem· niż w Czechaeh i na Morawa.eh. J · ~K WAK.J.c,AW T • 

. ' 



W «kapliczkach» śląskich eteromanów 
Potworne związanych taiemnieą na.logu • • zye1e ludzi 

Rybnik, w· lipcu. 

1 

piciu, z o.znakami niesłychanego lę 
Dzisiejsey reportaż brzmi niewe- ku, przestaje . oddychać.. Ta próba 

łoło. decyduje, c.zy będzie pił. Jeżeli pró 
Koń.czt ;fu! pi~'bł l'OIZmowę z ba powi.edzi~ aię, będzie pilł i to 

miejscowym 1 obywatelami, a we coraz więceJ. 
wszystkich przebijał jeden motyw ' Ilość wypijanego eteru jest O· 
- jad, jaki eączy się do nas zza grom.n.a.. Jeden z więźni6": zapew· 
ttiemieckiej granicy. I niał, ze w ciągu 48 godzin wypł· 
· Jadowi.te szepty 11aprzedanych ! jał 4 .litry ~yst~go, eteru - a ko· 
Niemców, jadowiitie audycje w pol- lega Jego,. az 8 li~?~: 
skim języku z radjostaeji wrocław I . Są takze. specJ:1:1~c1, k!~ór~y w 
s'kiej - wreszcie jad najg-0razyc- ciągu 2 dm .~1JaJą 10 htrow. 
zatruwa.nie fiizyczne ogromnych .Tedna z w1ęźmarek - ete:oma­
rzesz 111d!noścl nadgranic:mej na nek, wypijała stale na.czczo litr 
~l~ku - przemycanym z Niemiec czysteg-0 eteru. 

· 8terem. W końcu nie wystarczy już pić 
Eteromanda to nałóg straszliwy, kieliszkiem. T;zeb?' pić prze~ 

o wiele gorszy od alkoholizmu„. sł.omkę, lub nab1erac etei:u w usta 1 
-Orgem.izm ludzki niszc2y w tern- me połykając, wchłaniac do nosa 
pie piorunującem - czyni z czło- opar .. 
wieka łaehma.n lncfakl, pozbawiony ZnaJdowan~ też w niektórych 
woll, pogrążony w całkowitej a.pa. domach specjalne m:iskI do nasy· 
tji. c~nta. eterem na wz<!r s-ipita~ych, 

Pl'IZemyt eteru z Niemiec do uzywanych priy zabiegach chirur· 
miejscowości nadgranicznych trwa gicznych. 
jud: od lat. Nawet w czasacll, gdy Ko.biety pij.ą eter ~ wodą, kaw'.l, 
zawierano różne umowy dyploma.. mlekiem, s-0k1em malinowym. DaJą 
tyczne w sprawach kulturalnych- ~ystematy~znie eter dzieciom i to 
po ta.mtej stronie granicy tolero· JUŻ o~ nie!llowl~c~wa. Przy ząb-
wano barbarzyński przemyt. k?wamu daJą dzieciom eter z :ąile-

• . S . kiem do smoczka. Także, gdy ko-
Ter~z zas ludzie .na l~ku twier- biety chcą wyjść „na plotki", lub 

Są ludzie, którzy używa.nie ete· 
ru doprowadzili do finezji. Ci np. 
'vpuszcz.a.ją sobie eter do UfJZU, a. 
by odCtLuwać szum l pukanie, głów 
nie w tyło.głowin. 

Zażywanie eteru wywołuje obfite 
gazy i bywa~ wypadki, ~ czło· 
wiek pijący „ wzdął się". BrzUJCh je­
go pęcznieje i twardnieje. Zaczy­
na taki człowiek tracić tętn-0, prze· 
staje oddychać. Wówczas pijący 
przerywają ucztę i kulają wzdęte· 
go po podłodze lub po skraju dro­
gi nad rowem. 

Co odczuwa człowiek pogrążony 
w eterostanie ! 
Występuje u takich ludzi t. 'IJW. 

szum lub szał, oraz bogate balu· 
cynacje wzrokowe, słuchowe, wę. 
chowe l smakowe. 

Wydaje się takiemu 
że słyszy dzwonienie, 
jedzie do nieba, do 
księżyc. 

człowiekowi, 
trzaski, że 
piekła, na 

Widzą walki z djabłami. 

Objaw zewnętrzny eteromanji 
to wybałuszone oczy i przekrwienie 
całego ciała, które powoduje chęć 
obnażania się. 

W szale eterowym dochodm do 
zbrodni - przyczem są to zbrod­
nie bez powodu - popełniane w za 
mroczeniu na niewinnych zupełnie 
ludzia.eh. 

Rzecz charakterystyczna, że prze 
mytnicy nJe piją eteru, albo w mi­
nimalnym stopniu. Zato zarobJd 
łeb są doskon&łe. 

Za litr rozcieńczonego eteru bio· 
rą od 6 do 8 złotych - a płacą 
zań w Niemczech złotówkę. 
Przemycają samochodami lub 

wozami w bańkach po 20 lub 50 
litrów. 

Po pewnym czasie przemytnicy 
wycofują się ze swego przestępcze 
go rzemiosła - lub przerzucają 
się na przemyt jeszcze bardziej in­
tratny - np. kokainy. 

• • • 
Ten straszliwy obraz nie potrze­

buje podmalowywania tła. 
Strzeżmy więc braci śląskich 

przed zniszczeniem, którego usiłu­
ją dokonać zagraniczni, lub kra­
jowi przemytnicy, napewno na zle• 
cenie polityków. 

W. H. 

Pogrzeb ~. p. 
Stanisława Zalewskiego 
Wczoraj w godzinach rannych od· 

był się pogrzeb ś. p. red. Stanisła· 
wa Zalewskiego, b, zastępcy komll!a· 
rza generalnego R. P. w Gdańsku, 
b. posła .na Sejm i profesora Wyż­
szej Szkoły Nauk Politycznych. 

ś.p. Stanisław Zalewski piastował 
jako dzieninikarz odpowiedrlal.ne 
funkcje. Był sekretarzem generaJ.­
nym Związlru Dziennikarzy R. P. 1 
wiceprezesem :Międzyuarodowej Fe· 
deracji Dziennikarzy (F.I.J.). 
Mszę świętą w kościele Zbawicie· 

la odprawił ks. Bielski, podniosłe 
kazanie wygłosił ks. prałat Nowa· 
ko wski. 

W serdecznych słowach kazno­
dzieja, b. poseł, scharakteryzował 
ś. p. Stanisława Zalewskiego, jako 
jednostkę zasłużoną dla społeczeń· 
stwa. Ludzie tacy, jak ś.p. Zalew­
ski - mówił ks. Nowakowski -
stanowią prawdziwy i trwały wa· 
lor narodu, wnoszą do jego życia 
dobroć, zalety umysłu, pracy i ucz­
ciwości, nie będąc na stanowiskach 
urzędowych. 

Zmarły gasnącym głosem powie· 
rzył księdzu Nowakowskiemu wy· 
głoszenie ostatniego pożegnania, 
które mówca zakończył ze łzami w 
oczach. 

Na nabożeństwie, oprócz rodzi· 
ny, byli obecni .naczelnicy Laliclti i 
Skiwski z MSZ, liczne grono przy­
jaciół i dziennikarzy. 

dzą, ze przemyt Jest metylko to· na zabawę - odurzają dzieci ete­
lerowa.ny'. a~e wr~z popierany - rem, aby nie płakały i odrazu za. 
dl3; ?słabiem~ po~ę~ego ducha lud snęły. 
nosc1 g6rno;sląskHiJ. . . Nie uważają tego za coś karygo-
Ete~omanJa szerzy się m~tylko dnego. Eter uznawany jest popro­

na Gornym Sląsku. Również l stu jako lekarstwo na wszelkie do­
przez ~chodnio . - pruską .gr8;lli· l legliwości, nie wyłączając gruźlicy. 

GOŚCIA-WINEM, KONIA-SIANEM 
ZĘBY-TRAKTU~DENTOSANEM 

~ Po nabożeństwie nastąpiło wy-
prowadzenie zwłok na cmentarz 
Powązkowski. 

cę przenika trucizna w wielkich 
ilościach. -

Jak walczyć z tą groźną klęS'ką? 
Granica strzeżona jest pilnie, ale 
pokusa ogromnego zarobku dla 
pnemytników każe im ryzykować 
wszelkie sposoby, bY'le kontraban­
dy nałogowcom dostarczyć. 

Zdemoralizoway kolos 
Armja sowiecka po „czystce" 

Mamy przed sobą ciekawy eg· 1 Ale nie zapominajmy, że w Wojnie 
Do walld z tą klęską stanąć zemplarz oficjalnego organu so- Swiatowej zmobilizowano tam 15 

więc musi samo społecze6stwo. wieckiej „Krasna.ja Zwiezda." (5.6. miljonów ( !) wojska - i to właś-
Podnietą dla społeczeństwa zdro 39), w którym znajduje się odpo- nie zgubiło carską Rosję. Ten nad­

wego w tej walce, a dla chorych wiedź na pytanie: o co będzie wał· miar ludzi przez brak należytej 
groźnem ostrzeżeniem niech będą czyć annja sowiecka na wypadek techniki organizacyjnej a przede­
głęboko wstrząsające relacje dr. wojny? Pytanie niezmiernie ak· wszystkiem przez brak środków 
Michała Wiendlochy, .ogłoszone .w I tualne ze względu na prowadzone komunikacyjnych nie mógł być na­
sv:olm ci:asi~ w ślą~kiem czasopiś- od szeregu tygodni układy mo- leżycie wyżywiony, zaopatrzony i 
m1e lekarskiem, ktory dla · celów I carstw zachodnich z Sowietami. na czas przesuwany na pozycje. Re-
naukowyich i społecznych ba.dał ete· . . zultatem było rozluźnienie dyscy-romanję na terenach powiatów ryb „Czerwona armJa walczy~ bę~zie pilny w armji rosyjskiej i w koń-
nlcklego i psuzyńsklego. ~czytam! tam - w ~brome Wiel- cu kompletna dezorganizacJ·a i re-• . kiego Stalina! W obrome naszej SO· 
~ swej podrózy ro:z~wiał dyr. cjalistycznej ojczyzny! O zwycię- wolucja". 

W1~ndloch~ z ducho.wi~nstwem ka· stwo komunizmu! 0 szczęście lu- Jak stwierdzają źródła angiel-
tolic~iem i ewang~lickie~, z nau- dów sowieckich!" skie (czasopismo „The Army Quar-
czyc1elami, urzędmkami, mżyniera· tarły") dwóch oficerów sowieckich, 
mi, apt:ekarzami, drogerzystami, rol „Sprawę postawmy jasno" - pi- porucznik Uniszewski i porucznik 
nika.mi i lekarzami, sze londyński „The Tablet" w art. Gurjew - lotnicy, zdołało ostat-
Dojścte do jądra zagadnienia było „Siła S?wie~ów". „Cz~ mocarstwa nio uciec drogą powietrzną do An­

ogromnie utrudnione. Eteromani- . zac~odn~e me łudzą się, prz~usz- glji i tam opublikowali artykuł o 
to świat ludzi nieufnych, &krytych, r CZaJąc, ze będą ~ogły osto~me ~a: stosunkach, jakie panują W czer­
związanych wspólną tajemnicą. 1 ~rzeć szczery alJ8:ns z S~wietami i wonej armji. Stwierdzają oni, cy­

strzegali władców Kremla przed 
zbytnią infiltracją polityki do 
spraw wojskowych, ale zapłacili za 
to życiem. Obecnie dopiero wycho­
dzą na jaw straszliwe rozmiary 
krwawej „czystki", jaką partja ko­
munistyczna przeprowadziła w czer 
wonej armji w związku ze zgła­
dzeniem Tuchaczewskiego i szere­
gu wyższych dowódców. Okazuje się 
że na 19 dowódców poszczegól­
nych armij stacjonowanych w róż­
nych częściach Rosji - 13 poległo 
z ręki agentów G.P.U. Pozatem 
stracono 15 dowódców korpusu (z 
ogólnej liczby 85). Dalej 110 do­
wódców dywizji oraz 202 dowód­
ców brygady. A nawet w t. zw. 
Najwyższej Radzie Wojennej urzą­
dzono krwawą czystkę, tracąc 75 
członków tej rady (na ogólną licz­
bę 85). 

Zgodnie z wolą Zmarłego, na 
cmentarzu przemówień nie było. 

Na trumnie złożono bardzo wie· 
le wieńców, w tej liczbie od Syn­
dykatu Dziennikarzy Warszawskich. 

Mimowolny zdobywca 
Atlantyku 

ożenił się 
W San Antonio w stanie Texas 

odbył się przy niezwykle dużem 
zainteresowaniu publiczności ślub 
mimowolnego zdobywcy Atlantyku 
Douglasa Corrigana. 

Corrigan, który w lecie zeszłego 
roku po starcie z Nowego Jorku, 
przeleciał Atlantyk wskutek ZIQ.Y­
lenia kierunku lotu, poślubił nau­
czycielkę szkolną pannę Marwyn. 
Państwo młodzi zamierzają mio­

dowe miesiące spędzić na torunee 
botniczem po miastach Stanów 
Zjednoczonych, Meksyku i Kana­
dy. 

Zgubił 2 mlljony fr. 
pra~ownik bani.u 

Nikt nie chciał prowadzić badacza l ze c~erwona armJa stam~ w mo- tując źródła i fakty, że „panuje w Wprost nie do uwierzenia wy­
do · ludzi dotkniętych nałocriem., I m.enc1e P. rzełomowy.m po i.eh stro- armji sowieckiej straszliwy teror. daje się fakt - jak pisze Lancelot 

o• l t ł z N' . d . k 1 . ' k , . Lawton - że 30.000 oficerów SO• aby nie narazić się na nieuchron· me, c~y i po s rome „zgru ego a· iema za neJ o ezens osci między 
ne miano ,,donosiciela", ,,zdfajcy',', I chodu • oficerami, żadnego zaufania. Agen· '':ieckich zostało w czasie tej czyst-1 Pracownik jednego z banków pa-. G p u d · l · d ki „straconych lub bez wieści za.: ryskich zgubił w poniedziałek, J'a· „denuncJ'atora". I Faktem J'est, że armJ·a czerwona ci · · · przy zie em 0 poszcze- • 'l h dd · łó · k h ginęło'· dąc koleJ'ką podziemną, teczkę s·kó-To też największy materjał uzy- ' stanowi nietylko zwykłą siłę woj· go nyc o z1a w WOJS owyc , no-
k ł d W. dl h k szą stale nab1'te rewolwery pod ,,A J'aki'z' stąd wni·osek dla mo- rzan,ą zawierającą 2 miljony fr. " " a: yr. 10n oc a z rozmów z I s ową, ale nadewszystko narzędzie • • więźniami - eteromanami, Inb propagandy politycznej, które ma czas gdy czynnym oficerom armji carstw zachodnich ? zapytuje gotowce. 

przemytnika.ml eteru, odsiad)ljący- : spełnić ·swą rolę w skali międzynaro- nie wolno nosić nabitej broni„. Lawton. - Oto że mają do czy- Teczka zaginęła mu w chwili, gdy 
my gurowe \yYI"Okl w więzieniu w dowej. sam Stalin oświadczył: „Na Niektórzy wybitni dowódcy w ar- nienia z kolosem zd.emoralizowa- doznał przejściowego zawrotu gło­Wodzisławiu. Rozmawiał dyr. W. z '. trzech fundamentach opieramy na- mji sowieckiej - jak z_amordowa-1 nym, który wniósłby do wspólnej wy. Cała policja paryska poszuku­
czterdziestoma więźniami, w tern szą siłę wojskową: 1) na tym fak- ny marszałek Tuchaczewski-prze- akcji · wojennej elementy rozkładu. je obecnie miljonowej zguby. 
z 7 kobietami. cie, że nasza armja w swej orga-
Wyłonił się z tych rozmów obraz I nizacji jest wyrazem dyktatury pro 

ś\Vi.ata wręcz niesamowitego. 1 letarjatu; 2) że gotowa jest przy 
Z opinji przemytników wynilka, pierwszej okazji zaproponować bra­

te w miejscowościach nadgranicz· terstwo broni wszystkim proletar­
nych ulega eteromanji od 30 do juszom świata; wreszcie 3) że naj 
50 .Proc:. ludności, a są gminy, więklizym niezmiennym celem tej 
gd?..ie pt.Je 75, a nawet 90 proc. annjt jest rewol11cja śwlat.o\'l'a". 
ludr.ości. Potwierdził to w swym czasie i 

_Badacz zd-0~ał też ujaw:iić ory-1 marszałek nud lenny mówiąc: „Za-
ginalny. słowmk eteromanów. daniem czerwonej armji jest pr.ze-

A więc • dom! ciy ml~łcanie, w I obrazić zwykłą wojnę orężną mię­
którym pija się lub zazywa eter, dzy państwami w wojnę cywilną 
nazywa się .kapliczka. Kieliszek, któ międzynarodówki proletarjatu ze 
ry p~zynos1 każdy ze sobą, na.zy. światową bur..ruazją". 
wa się „patronem", sama czyn-
ność picia - „gazowanie", a od· „Mylą się ci - pisze Lencelot 
bijan.ie się gazów, które mu'Si na- Lawton w czasopiśmie „Contempo-
1t.ą.pić zaraz po pierwszych łykach rary Russia."-którzy wydają sądy 

„odgryzchanie". o potędzę armji sowieckiej na pod-
Jak piją i zażywają eter? stawie olbrzymiej ludności (170 
We wsi Bojszowy sporząd'zają miljonów) zamieszkującej obszary 

specjalnie wywar z gwoździków mio Rosji. Nie ulega kwestji, że możli­
du lu~ ziół, dobierają go czystym, wości mobilizacyjne Sowietów są 
lub meco rozcieńczonym wodą, e- olbrzymie, ale bra-k technicznych 
terem, ,.,-i!ewa.ją do buitelek i za. urządzeń i środków komunikacyj­
k-0pują do ziemi w stodole. Ma z nych, koniecznych do manewrowa­
tego tworzyć się przez pól roku nia arm.ją sprawia, że w .Ro~ji ten 
,,w.spania.la gorzałka". Każdy :zresz- olbrzY'!111 rez.erwuar ludzki me mo­
tą dom pijący~h („kapliczka"), że byc nalez.ycie wykorzystany na 
ma .swą taijemnicę pni:yrządzania · wypadek WOJ71Y· 
:nieszaniny. Obecnie przy kompletnej mobili· 

Nowicjusz dostaje parę łyGtów j zacji Sowiety mogą teoretycznie wy 
czye~o eteru. Zazwyczaj po wy. _ stawić 8 do 10 miljonów oołnlerzy. 

Codzień na Kreml 
Powolne „zaraz" życia i -dyplomacji rosyjskiei 

Codziennie niemal na drodze do Kre- światło nad bramą kremlowską zmłe· 
mla można widzieć, samochód amba- nia się na llidooe - brama się otwle· 
sadora Francji mr. Naggiara oraz ra, samochody dyplomatyczne wjeż­
amb. Williama Seedsa, mknących w dżają na dziedziniec Kremla. 
stronę Kremla. Po lewej stronie amba- Samochody policyjne zostają poza 
sndora siedzi M. Strang wysłannik rzą bramą. Kreml ma własną policję, któ­
du angielskiego, jeden z najzręczniej- ra ustuwicz.nie patroluje wszystkie 
szych dyplomatów angielskich, znający przejścia i dziedzińce prastarego zam· 
dobrze Hosję oraz zwyczaje jej ohec- czyska carów. 
nych władców na Kremlu. 

Samochody z zatknlęłemł na prze· Samochody dypl?matów ~s~ortowa-
dzie proparczykoml dyplomatyczncmi 

1

. ne p~z~z mot~c:rk~is~ów pohcJ1. kr.em­
rnkną w stronę Rremlina, górującego lowskieJ przc~ezdzaJą obok w1elk1ego 
nad miastem na lewym brzegu rzeki pałacu, skri;-caJą na lewo obok słyn­
Mosk wy. Zn 'każdym 'samochodem po- nej widy "Iwana Wlelklcgo", ~ któreł 
suwa się auto z przebranymi po cy- stó~ le~y st.rz.as~a.ny olbrzym! ~r~k1 
wilnemu członkami NK\VD - polic.ii, dz\\on 1. w~ezdzaJą . na. d~1e?zm1ec 
należącymi do obowiązkowej eskorty środkowy, skąd pro,~adz1. we~śc1~ do 
każdego orszaku udajacego się w stro- apartamentów premJer~ i komJSarza 
nę Kremla. · ludowego spraw zagranicznych Mołoto-

Sarnochody stają przed środkową! wa. . . . . . 
bramą w pierwszym murze otaczah· u. wejścia do_ bmr komisarza, przyJ­
cym Kreml, wysokości 12 metrów i muJe dypl<;>m~tow komendant Kremla, 
długości 2200 metrów. Posterunek który oso~1śc1e. przep.ro~vadza .dyploma 
przed bramą, zanim przybierze posta· tów do wm~y 1 daleJ hcznem1 kor!ta­
wę na baczność i sprezentuje bro6, u- na~! do bmra .na którego drz.wiach 
ruchomi sygnał alarmowy połączony wisi karta z napisem „przewodniczący 
z komendą straży kremlowskiej. Gdy Sownarkomu". 
komendant straży rozpoznał charakter Tam przyjmuje ich sekretarz Mołoto· 
dyplomatyczny kawalkady, ezerwonewa. Po krótkim pobycie w przedpo-

koju, otwierają się drzwi gabinetu w 
którym urzęduje Mołotow. Jest to du· 
ży jasny skromnie umeblowany pokój. 
Po wstępnych słowach powitania, Mo­
łotow siada przy biurku, zawalonem 
aktami. Po lewej jego stronie zajmuje 
miejsce Potemkin który uczestniczy z 
reguły we wszystkich konferencjach 
z przedstawicielami obcych mocarstw. 

\ głębokich skórzanych fotelach u· 
stawionych naprzeciwko zajmują miej­
sca ich ekscelencje przedstawiciele 
Francji i Anglji. 
Zaczynają się nowe rokowania, które 

potrwają nie wiadomo jak długo l ole 
wiadomo czem się skończą. 

l\Jy inumy czas, myślą kontrahenci 
moskiewscy, a na przynaglające objek­
cje przedstawicieli Zachodu odpowia· 
dają z uśmiechem: „siejczas, siejczas"1 
(Zaraz, zaraz) . 

Praktyka życia codziennego wykazn· 
je, że zaraz, nie ws:i:ęJ:de jest zaraz. 
W Moskwie otrzymawszy zapewnieni~ 
„siejczas" najlepiej jest uzbroić się w 
ci erpliwość i - poczekać. Za!ada ta 
wypływająca z typowo wschod'liego 
stosunku do czasu, przeszła z tyci a 
codziennego do dyplomacji. 

ł 

• 
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Prasa o gospodarstwie 

BANK RZESzy- atoby6 9lo na wloJk1 "1'1Jlłek, na nłef 
Polityka zbożowa na r. 1939·40 

Na posłedzen.ła Komit.eta Ekono­
micznego· Ml.nłatr6w s dn. 13 b.m. 
uzupełnione zostały powzięte ~ 
przednio uchwały w sprawie poli· 
tyki zbo.towej. tak, ft w chwili o­
becnej całoś6 polit)'lki 11botowej na 
kampa.n~ najbliższll jeat jut usta· 
lona. 

Program tej polityik.I w wielu 
punktach ro-zezerza stoaowane dp­
tychczas środki podtrzymywania 
cen zboła, s wmtłtlem tylko eka· 
portu owsa, który w ubiegłej kam­
panji przez pół roku· odbywał się 
w sposób swobodny 1 1:0stał wstrzy 
many dopiero w połowie kampanji: 
- w bieżącym roku eksport owsa 
będzie wstrzymany od poeqtku. 

Zakaz wywozu owsa nie zaciąfy 
na rynku wewnętrznym ze wzglę­
du na to, te w tym roku wystąpił 
znaczny wzrost społ~la wewnętrz. 
n ego. 

Natomiast rząd l przedstaiwiciele 
rolników u~nali za słuszne utrzy­
manie ciągłości eksportu pozosta­
łych rodzajów zb6ł, poza owsem, 
mimo, że zapotrzebowanie rynku 
wewnętrznego rośnie 1 rosnąć bę­
dzie niewąbptliwie w da.Iszym ciągu, 
wobec wzrostu za.trudnienia ł do­
konywanego powiększa.nia zapasów 
we wszystkich ogniwach ·obrotu go 
spodarczego. Szczególniejszy na­
cisk kładziony jest w tegorocznej 
polityce eksportowej na wywóz 
mniej masowych produktów roślin­
nych, takich, jak strączkowe w 
pierwszym rzędrue. Poniewa! wywóz 
tych artykułów nie osiągnął do­
tychczas dostatecznej skali, pomoc 
dla tej dziedziny eksportu zosta­
nie wydatnie wzmocniona. 

W odniesieniu do jęczmienia za­
stosowane zostaną od początku 
nowej kamp8.lllji szczególnie wydat­
ne środki pomocy wywozowej. Ry­
nek światowy dla tego zboła kształ 
tuje stę korzystniej, niż dla pozo­
stałych, stąd teł najbardziej opła­
calne dla rolnika w obecnej sy· 
tuacjl będzie podawanie na rynek 
w pierwszej kolejności jęczmienia. 
a doplet"o w dalszej innych .zb6ł. 

Dla pszenicy zapewniona jest po· 
moc wywozowa w wysokiej skali, 
jednakowoż ceny światowe są tak 
niskie, i! opieranie opłacalności 
głównie na wywozie, nie dałoby tu 
wyników, wobec czego eksport 
traktować naleły tylko jako śro­
dek wyjątkowy, pomocniczy: decy­
dujące znaczenie dla poziomu cen 
posiadać będzie przystosowanie 
przez rolnika podaży do popytu ze 
stJrony rynku wewnętrznego, które­
go pojemność na pieczywo pszenne 
wyraźnie wzrosła. 

W dziedzinie żyta wobec stałych 
nadwyżek, nie jest możliwa analo­
gfozna, jak w pszenicy, sytuacja, 
t. zn. oderwanie cen wewnętrznych 
od świato~h poprzez równomier­
ną podaź. Dążąc do możliwego po­
godzenia postulatu utrzymania ko-
c:" 

POl.l GOI! WICZÓSK4 

nleeZlllej zaaobnoAcł kraju w 1bote aób, nił na eksport ora.s na do­
z postulatem. podtmymanła ceny prawad.zenie do rolnictwa rmięk­
tyta - n:ąd od poozątlru tegorocz- Honej sumy kredytów rejestro­
nej kS4n1Panji zachowuje pomoce wych 1 zaliczkowych. Pod tym 
swoje dla eksportu w pełnej &kali, względem przygotowane są powa!­
wprowadzają,e jedynie dla tego eka· ne zmiany w stosunku do roku 
portu pewne ograniczenia tereno- ubiegłego w sensie ułatwienia a.pa­
we. Istniejące jut od szeregu lat rafowi kredytowemu rozprowadze­
zjawisko trudlll.oścl ul~owania na ni.a kredytu, a przedewszystJkiem w 
rynkach światowych naszej fytniej postaci wydatnego zwiększenia środ 
nadwyi'ld, stopniowo się potęguje, k6w stawianych do dyspozycji na 
w miarę, jak PolSka staje 8ię w ten cel. Wylko~ysta.nie przez rol­
tym produkcie gł6w:nym dostawcą ników wszystkich mołiliwości, uła­
wą6kiego dziś światowego rynku twi.ających umiarkowane i spokoj­
fy;tniego. ne poda.wenie zbota na cynek, l!Jta· 

Ponadto <!otkonywanła eksportu nowi nieodzowny Wltl'Wlelk ~tecz­
na początku k~anji przy wspo· nego przeprowadzenia zamierzonej 
mnianych ogranfozeniach, czyni przez rząd polityki zbożowej na 
szczególnie doniO!lłe:m utraymanie kampanję najbliższą. 
umiarkowMlej podaży na terenach Przeto rząd Jfozy, lt w świetle 
nie objętych eksportem. To teł na tego stanu rzeczy problem kredy· 
tych terenach od spokojnej i ro· t6w zaatawowych oraz sprawa u­
rumnej postawy rolników zależy belZ trzymywania szcz,ególinie w 
pośrednio poziom cen. pie~h miesiącach kampanji-

W wyn.łlku tej sytuacji szczeg61· właściwych zapasów w gospodar· 
ny nacisk ze strony rządu położo· stwach rolnych, majdą. właściwe 
ny został po pierwsze na zutywa- zro1JU.IIlienie w jaknajszerszych ko­
nie nadwyżek żytnich w inny spo- łach rolniczych. 

NARZęDZIEM WOJNY I tlyC!hanle m~ 'W)"datkl na bro41 
I aman.lc.Jo, na atnJmaate armJl 1 ns' 

,,Be.n.k Rzeszy jegt łinstytuc~~ ddn powolaDyolt pod bro6, na ·~· 
której podobnej niema na. świecie I Id IokomoeJI. A jeclnak Sił w.zgl~~ 
- czytamy w ,,Kuxjerze Po.ran· o kt.61'Jcli nie mo-t.na upomlnu p~ 
nym": majdowanlo łrodk6w na te ~ .,..:. 

Zetatyzowany bank stoi zawsze do l •przeomłe w cuate woJDJ' domin~ 
dyspozycjl stałego rządu niemieckie- ce. 
go, który w swej mądrości 1 nleomyt-

1

1 Jałiteł ło 911 wzgl~T' . Paó&twe 
noścl nie popelnła błędów polltycz- musi 4bU o utrzJ1J1a.nle WIH'!łl-ta.tów 
nych. pracy, o ło, b7 mngly pracqwa6 

I dlatego ftnan~nl\fe „s~zęśliiwe 1 trwale. Muet clbad o utrzymanie pew· 
eikspedycje", które świat cały na-1 nego poziomu aopatnellła r6wnleł 
zywa bez ogródek grahie!ami poli- ludnotlcl oyiwllnej. 
tycznemi. 

1 

Na cele zbrojeniowe nblera Pa.A· 
Stałość polityoma s jednej etrOJ17, ltwo w czaete wojny ogrommt ezęA4 

- czyt.a.my w ,.Angrlff'le" - donlo- dochodu społecznego, ale Die mote za­
słoA6 celów do epelnłenla 11 drugiej, ' bra6 wszystkie~. .Mmd pozostawl6 od 
uzasadniają konlooznoA6 rozwląza6 powłedn'- Jego ~ dla ·utnyma.nła 
bezzwłoomych, które mosq być do- zdolnoAcl nabywczej ludnoAcl oraz dla 
konane 11a wszelką ceno". I cytuje Inwestycyj · naJnlezbednleJazych, bez 
jako pnykład szezęAllq ekapedytiJo których .nlemotllwe jeeł d,alsze utrzy• 
do AustrJl, do Pragi U4 manie prodnkcJt, T.alr:. np. nie motna 

Ja.kte w takich wa.runka.eh Rzesm pozbaw16 rolnictwa łrodków na zakąp 
otrzymywałaby nbarbarzylisld sy- nawozów, gdył spowodowałoby t-0 
st.em" wymlenla.lnoścl biletów bankO- kataatrofa.Jne obnłtenle wycla.jllości 
wych na złoto Jak cytowaliśmy z demi, 8 wloc groził~ klęeq gło­
urzędówld niemieckiej: los pieniądza do. 
zalety nie od Ja.ld.chś tam przepisów 1 dlat.ego padstwo pod groq znl• 
formalnych, ale od fakt , te za mar- szczen1a sD gospoclal'czych I pay.chi· 
kę motna otrzyma.6 odpowl&da.Jącą cznych, stanowiących warunek aku• 
jej wartości lloś6 towaru, który to to- teczneJ wa.Ud, nie mot.e W711sa6 ze 
war Jest rezultatem pracy. Praca jest społecze6atwa wszystkich 111110b6w 

Podatki• .,na W"rOst'' Jedynem prawdzlwem bogactwem 1 (mniejsza o to, czy w drodze poc1at-
-:1 .J tem samem Jedynit właściwą pod· ków, czy potyczek), 

. Przeciążanie gmin czvnnołciami adminiłtracvJneml stawą obłego płenl~ego I kredytu. Ja:ko sposoby tinatu:1owama wo} 
Co się tyczy złota, którego Ba.nic ny pismo podaje: 

Najwyższy Trybunał Administra· chybll-trafłł wymierzyła płatnikom Rzeszy posiada zaledwie 1 proc. za.- podwytszenle pod&tkłw, potyczłd 
cyjny wydał zasadniczy wyrok o- „trochę więcej'', niż się należało. wartości swego portfelu weksli, bo· wewnętrme 1 zewnotrzne umłe~tne 
piewający, że niedobory budżetowe Niedola niefortunnej gminy powia- nów I Innych walorów; co się tyczy zwtększellłe obiegu ptentiłdza (li u­
z lat ubiegłych nie mogą być po- tu tomaszowskiego, która wypadła złota, to znajduje się ono całkowicie nlkanlem, w miaro motnoścł, obnl· 
krywane wpływami z podatku wy- na skutek zbyt śmiałej interpreta- pod kontrolą Foehrera. I łatwo zro- tenla wartości plenlądZa) Katd 
równawczego. W konkretnym wy- cji ustawy o podatku wyrównaw- zomłe6, te złoto będzie służyło W:V· tych środków w1nlen by6 '~tostW:. 
Padku J'edna z gmin powiatu To- czym, jest obJ'awem przykrym i nie łąc.znle do finansowania tych tran- ny, gdyt kał.dy ma swe uzasadnłe­zakcyj z za.granicą, których celem nie. 
maszów Lubelski będzie musiała stety nie odosobnionym. będzle całkowite przygotowanie go-
zwrócM płatnikom tego podatku Fakty podobne tłumaczy częścio- spodarki niemieckiej do wojny. ~ie nalety jednak zapomia~. te 
powaihą kwotę. wo ogromnie cięźka sytuacja gmin W tych wal'UIIllkach misja Ban- przy zastosowaniu tych •rodków 

Biedna ta gmina dążąc do po- wiejskich. A ciężką sytuację gmin .ku Rzeszy jest całkiem wyraźna: trzeba 81~ wystrzega6 osłabienia pod· 
krycia niedoboru budżetowego z wiejskich pogłębia fakt istnienia Tak więc, jak widzimy, zrefonno- stawowych czynników gospodarki ta.­
lat poprzednich w kwocie zł. 21.159, szeregu czynności poruczonych im wany Bank Rzeszy nie daje się zwtą.. kich, Jak np. zdolnośó nabywC"&a aze-
naclągnęła przepis art. 2 ustawy z przez administrację państwową. zać tadneml analogjaml z Instytu- roldcb mas społecze6stwa. 
dnia 20 marca 1981 r. o samoist-1 Przeciętna ilość czynności poruczo· cjaml, nosząceml podobną nazwę w 
nym podatku wyrównawczym do po nych z zą.kresu administracji rząd.o· Innych krajach. Jest on narzędziem 
trzeb dora""""ch daneJ· chwfll l na weł sięga w gminie llczbv aż 110. wojny. Jego misją Z88adnlczą Jest 

"'"-J. " " dawanie pomocy finansowej rządowi 

Giełda pieniężna 
WALUTY I DEWIZY l pół proc. wewnętrzna 61.40 - 61.50 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 4 proc. konsolldacyjna 61, pozostałe 
pieniężnej w Warszawie tendencja dla drobne odcinki 60.50; 5 proc. konwer 
dewiz była utrzymana, przy obrotach syjna 65, 4 i pół proc. ziemskie 
średnich. Notowano: Amsterdam 58.25 - 58 - 58.25, 5 proc. W-wy 
284,70, Bl'Ukl!lela 90.50, Londyn 24,92, z 1933 r. 64.50 - 63.50 - 64.50, od­
N. Jork kabel 5.32,13, Parył 14,01, cinki po 1000 zł. 66, 5 proc. l.,.odzl 
Sztokholm 128.20, Zurych 120.05, z 1938 r. 56.75, 5 proc. Lublina 1933 
Bank Polski płacił za dolary amery- roku 56.50, odcinki po 1000 zł. 57, 
ka!lskie 5.Sl, kanadyjskie 5.29, floreny 5 proc. Częstochowy 33 r. 56.50, 4 
holenderskie 283. 70, franki francu- proc. ziemskie 45. 
skie 14,05, szwajcarskie 119,55, tun- A.KOJE 
ty angielskie 24,83, belgi bolgijskle Na rynku akcyjnym tendencja by-
90,25, guldeny gdańskie 99,75, koro- ła. utrzymana przy obrotach mniej­
ny duńskie 110,90, norweskie 124,70, szych. Notowano: Bank Polski 105,50, 
liry włoskie 17.80, marki fińskie Cukier 36, Węgiel 33.50, Starachowi-
10.73, marki nlemleckle srebrne 83, ce 48.75, :ayra.rdów 46.50 (bez kupo-
1 gram czystego złota 5.92,44. nu). 

PAPIERY PROCENTOWE 
Na rynku papierów procentowych 

tendencja była utrzymana przy 
zwiększonych obrotach 4 i pół proc. 
wewnętrzną. Notowano: 3 proc. in­
westycyjna I em. 77.50, serja I · em. 
80, II em. 76, 4 proc. dol. 39.25, 4 

POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORl'l.'E 

Inwestycyjna I em. 77 .im. 
Inwestycyjna II em. 76. 
Konwersyjna 65. 
Konsolidacyjna 60.50. 
Dolarówka 89.25. 

w Jego olbrzymi.eh wydatkach na 
zbrojenia I „gla.jcbazaltowanle" z.., 
wladnlętych przezeń terytorjów. Je­
go wyłączną działalnością Jest two­
rzenie I puszczanie w obieg pa.ple­
rów państwowych dla sfinansowania 
zamlerzeti politycznych. 

Widocznie jednak nie wszystko 
w tym aprura.cie „klapuje", jeślir­
jak to donoszą depesze z Berlina 
- przyzywa się z powrotem pne­
bywającego w Szwajcarji „czaro­
dzieja fina-nsowego" Rzeszy - dr. 
Schachta. 

FINANSOWANIE WOJNY 
WSPóŁCZESNEJ 

W „Robotniku" znajdujemy roz­
waźania na temat finansowania woj 
ny współczesnej: 

Gospodarka wojenna mosl by6 go· 
spodarką na dłuższą metę. Nie wol­
no - za cenę klęski - podkopywae 
w Jednorazowym ,,zrywie" dalszej 
możliwości pracy dla zaopatrzenia. 
armjl I ludności. 

Pa6stwo, prowa.dzące wojno musi 

Ze Związku Przemysłu 
Chemicznego 

Przed kilku dniami odbyło sł~ po 
siedzenie za.rządu Związiku Prze· 
mysłu Chemicznego R. P ., na któ· 
rem dyrektor Związku złożył spra­
wozdanie z ostatniego posiedzenia 
komisyj rządowych polskiej i fran. 
cuakiej. w sprawie wzajemnych o­
brotów towarowych. Rozpatrzono 
równie! sprawy, związane z rewi­
zją dotychczasowych traktatów ha.n 
dlowych: polsko • du'6sk:lego, oraz 
polsko - litewskiego. 

N a temte posied.zen'iu om6'wiono 
soozegółowo zaga.d;niende zbiórki od· 
pa.elków przemysłowych. Stwierdzo· 
no przytem, iż organizacja tej 
zbiórki stoi na bardzo niskim po· 
ziomie i domaga się jaknajrychlej* 
szego udoskonalenia. 

Zapisujcie sle do LOPP 

li 80 

parsknęła śmiechem. A to mu zanna, rozczulona całkowicie hą 
się udało!.„ kała: nie, to za wiele, to za wie„ 

- Pódi tu, Anyszkol --- rze- le'.„ 
kła pieszczotliwie Jolanta Dzieciaki podniosły radosny 
masz, leć do Kohuta na targowi- wrzask,. Pawlica zaś żałował, id 
sko i kup sobie co tylko ze- będzie na ciężarówce. Toby się 
chcesz!„. No, bier!.„ - Masz zło- uśmiał w drodze!.„ Podczas gJy 
żyć dank - upomniała matka- Jolanta pośpieszyła po auto, 
co masz powiedzieć?„„ Powiedz: Kaifoszka umyła się i przyodzia• 
dziękuję!„. A poniewat Juraj nie ła porządnie u Popiołczyny, po. 
mógł już powstrzymać śmiechu czem koleJno żegnała sąsiadki. 
na te komedje, Kaifoszka spyta- Marzincova znalazła się w tiu· 
ła: - a czego się tak śmieje, dnej sytuacji. z jednej bowicr.a 
co mu tak wesoło?... strony prteżyły z Kaifoszką 

ĘT.il RZEKA 
. POWIEŚĆ 

'fali się to zaczęło a potem 
Pawlica trząsł się ze śmiechu z 
dalszej konwersacji. Jak te nie­
wiasty się gryzły, jej!„. Kluły 
się językami niczem szpileczką 
i wszystko to w sposób nad wy­
raz grzeczny, albowiem bvłoby 
to ujmą gdyby pozwoliły sobie 
na jawne wybuchy i złości. Sły­
sząc te przesłodzone głosy, wi­
dzac te uśmiechy, pisarz nie po­
siadał się z uciechy i nie omiesz 
kał je podjudzać zręcznie rzu­
conem słówkiem. W głębi du­
szy dziwował się: Kaifoszka jest 
to Kaifoszka, ale Szejdowa?. „ 
taka dama? „. Aliści widać, iż to 
był u niej 1ylko pokost, to jej 
doskonałe i zimne zawsze obej­
ście, na wewnątrz zaś pozosta­
ło w niej jr.:;.r.cze nieco krwi, 
złości i ch~l do kłótni, a języ­
kiem władała niezgorzej, tak sa­
mo akurat ~k wszystkie inne 
kobiety ZB ~laiel ~oJ,enji. - Nie, 

- mówiła Jolanta - co ty ro- Tv jesteś za surowa - dowodzi­
bisz, Zuzanno? ..• to się przecież ła Jolanta - a z dzieckiem tak 
wygniecie!... i wyciągała z ku- nie można. :Wszak wiesz że 
fra już ułożoną sztukę aby ją Anyszka jest nerwowa. Pozwo­
spakować po swojemu. Kaifosz- Iisz, że dam jej na cukierki, 
ce trzęsły się ręce, paplała: - bonbon ją pocieszy. 
nie jest to żaden adamaszek, 
aby się tak z nim ceckać, nie ·- Za surowa! - wrzasnęła 
jest to drogie odzienie Jolanty! I\a:foszka - ja?.„ Kaifosi mi 
- Wszystko jedno, należy je ciągle wymawia żem ją rozpuści 
szanować - odnowiadała Jolan- ła, to dziewczysko robi co jej się 
ta zaciskając usta. I pytała: dla- żywnie podoba!... - Nie, nie, po 
czego Anyszka beczy?... zw1>l: - szeptała Jolarita, gme-

- Tylem straciła!... _ rzekła rając w torebce„. Juraj chkho­
podniesionym głosem Zuzanna tał, z truduością wstrzymując s;ł,' 
- że ten łach nic nie znaczy! od głośnego śmiechu. Ale Kaifo. 
Kaifoszowi obcięli zarobek i !>zka, ciągnąc paczkę z garnk:1-
dobral.„ - To nie dobrze _ mi dogadywała gniewnie: - J1g 

przerwała Szcjdowa - że Anysz o dzieckach to mi nic nie mów, 
ka na wyjezdnem beczy!... Co Jolanto, jak będziesz miała swo-
jej jest?.„ je, to zobaczymy!.„ 

- Kto ją wie, czemu się Pawlica osądził iż pani Szej-
mażel - odpowiedziała matka dowa będzie swe dziecko tn-:y. 
do żywego dotknięta taką tro- mać krótko, tak jak krótko trzy 
_ s~~ości!ł Jolantr. () dziecko. -ma swego m~ia. Kaifoszka 

Ciągnęła wielki gar do gotowa szmat czasu na Starej Kolo1.j~, 
nia bielizny i Szejdowa podsko- nawzajem pomagały sobie w cho 
czyła aby jej pomóc. Widząc o- robie czy w strapieniach, z dro· 
bie niewiasty dźwigające zgodnie giej zaś strony Kaifoszka w tej 
kocioł za uszy, Pawlica, z wyso- ostatniej chwili nie kryła SWOJt>j 

kości ciężarówki biedził się i:o wrogości do sąsiadów. Przez ko­
za uczucia je łączyły i dzieliły? .„ go bowiem wyprowadzała się ze 
Bowiem w tej chwili wyglądały swojej kwatery i szła kraj świata, 
jak rodzone siostry, strapione pod góry?.„ Przez kogo, jak nie 
rnzstaniem, przejęte przeprawa- przez Marzinca, Vyviala i tych 
dzką, zasmucone zniszczonemi wszystkich, obcych, którzy sił} 
gratami. W godzinę byli gotowi, tak rozpanoszyli? .•• I jedna i dru 
stos sprzętów, narzędzi i garn- ga udawały że się nie widzą, 
ków piętrzył się z jednej strony strzegły się spojrzeć w okna ,'Jwo 
auta, w przegrodzie beczała fa. ich kwater, aby uniknąć przykro 
łośnie koza, gęgały gęsi i przera- ści tych ostatnich słów. Pani 
źliwie darły się kury. Wówczas Szulc leżała. Knoblochowa i Po. 
Jolanta wystąpiła z jeszcze jeJu21 piołczyna towarzyszyły Knifosz­
wspaniałomyślną ofiarą. ce do łota chorej, która nlem:i, 

_ Odwiozę wasi _ rzekła sta zwr.óciła na nich tylko żałosne 
nowczo - tak, odwiozę .wasi„. !lpCljrzenie awycb poczd._,.cll 
poczekajcie jeno nieco, tylko skoł oc.iu. 
czę do siebie p_o auto!- W.. Za· : . & Ił. n. 
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SRODA 

Wincentego a raul6 
Wsch. sł. 3.38. z. 19.4.7. 

~OGODA NA DZIS 

• 

Pogoda słoneczna i upa.ma, przy 
umiarkowanych wiatrach JY1l'Udn'.0wo­
za.chodnic!:. T<:mpt!ratura w cl"°1 
dnia około 29 atopni. 

\\' •eatrach 

f 

Rad jo 
ABODA, U lipca. 

W AB.SZA W A J <Raez;rn). 
,,Zeznanie szpiega'' w Palladium 

P• 1•1 t &•tt k• W • 6.30 „Kiedy ra.nne wstają zorze .... IUS 1erwszy I m an 9 I erows I w arszaw•e ! Gimnastyka. &.IO M:uzy'"ta, płyt. 7.00 Dzlen 
"1 nlk poranny. ł.16 lllUJ!Ya& z płyt. 8.00 All• 

. . . , dycja poranna M>1~ycimego Ogniska Wa.-
Jest to neczywiśde atrakcja fil-' Otóż przedewszystkiem -· ci~l, Bardzo dob::-ze wyrezyserowany i kacyjnego Liceum Knem1„n1ecklego. 8.11 

mowa Warszawy. filmu, jego propagandowość i ten- „zdjęty" film ma znakomitą obsa- Poga<lanka tu;~eryt"'"•· fł.25 Wladomokl 
M · .r. 1 t · k d · 'ć Z k "d · d T d 't h"tl k• l turystyczno!. 1" 07 SygtlAł c:asu. 12.03 Au-amy JU.c. · e m ~on, na e ra- ency3nos . pun tu WI zema ce- ę. ypy ygm uzy i erows IC i, dycja połtidniowa. u .46 „N&121 koncert" _ 

nach ukazuje się wiele słabych fil- lowoścl film prawdopodobnie speł-1 szpiclów, szpiegów, zbirów z Ge- audycja dla. dxtecl. !5.15 Mmyka popu-
, · · t 1 · S · ~~ Ś · ~ l>1rna. 15.4!S Wladnmcścl goa;>odarcze. 16.00 

mow - wiaaomo, co o znaczy a- nia swe zadanie. prawia on zresz- s-po wręcz wiec111e. Dziennik VO;>ołudruowy, 1&.10 Pogadanka 
to w kinach. I nagle, niespodziewa- tą wrażenie, że jest przeznaczony Radzi - z artystycznych i este- aktualna. iuc Kor.cert wokalny z Kra-

. t k d i • , dl , O · t h l dó kowa. 16.50 Pogadanka z Krako~a. 17.00 
me - w s osun u o n edawneJ głownie a Amerykanow. twie- ycznyc wzg ę w - z pewnego Muzyka do tańca. 18.00 Płyty. 19.05 we-
przeszłości wręcz niewiarygodnie - ra im oczy na groźne niebezpie- umiaru, ja:ki zastosowano tam, ~;>ł aaud~Ja. 19.36 „Pny -.r.eczersy" (• 

· wi · ""L.n · · " , h'tl ki l i d · k · bi · ' ~ .... atowlc). 20.10 Odczyt woJ11kowy. 20.26 POJa a si.ę 1.1' „lóz1agierowy w czenstwo i erows e, wca e n e g ZHl a CJa zazę a się ze sprawa- Audycja dla wid. 20.40 Audycje lnfor-
najwyżazym stopn:\u (nawet 3"eden odległe nie oddzielone oceanem, mi tak ponuremi, jak robota Ge- mNacyJne. 21.00 Koncert chopinowski. 21.40 

· · ' · · · · · dn k t ' owości poetyck!e w opre.cowanlu Wła· z Jego ponurych bohaterów nazywa lecz tkwiące wewnątrz kraJu, w sa- stapo, me mozemy Je a ws rzy- dysława Sebyły. Zł.OO Tomaty epotyczne 
się też ..• Schlager), film - sensa- mych Stanach Zjednoczonych, za- mać się od uwagi, że gestapowcy wt tmluzyce d<i?eretk

1
owdt'j (płyty). 2.1.00 o. 

Teatr NarodoWT: '"roę•'9· ...r• . film d . d . . ... I . • be Ś dni tr j i li t ni ł Ż i byt 11 a n e w1a omośc :..hmn!ka v.-leCZOrnego. 
T~atr Polski: „Kói~nk:r· • c.ia, rune awna „niemozn-

1 
grazaJące zpo re o us o ow, wysz na em eza.su en e z Komunikat meteorologiczny. 23.05 faror-

'.l:eatr 111&11: Nieczynny. • wy". ustawom i zasadom, według kt6- dobrze. Przedstawieni są popro- macje w jęz. nlamlecldm t anglelsl.im. 

i~:~: ~.:~; N.'.z'tl~~~iite pubnczne". ! Piez:vgzy i ja~ dotąd _jedyny u ryeh k!ztałtują. swe życie wolni, stu j8:k . ~chciałoby się po\\iedzit;ć 
Testr A~ueum: •• s~zęśl!we dni", I nas fllm s.ntyh1tlerowsk1, wypro- niewydz1edziczem terorem ze swych „poczciwi') gangsterzy amerykan- 16.20 Pief~O~A, ~kc~!n~ Wandy 
~~~Cu.~6,~~~iut~kr~!anz-~~el!'. cluc:h'"• 1 dukow~y w ~meryce. Naz~a się myśli ~ śl";łatop~glądt?- ludzi~. U-1 scy, co oczywiście. jest zbyt łag~d- i:/J8n?.~~~ ~ie!~~.!';~a>. _ 
Te"~ Ali Baba (Karowa 18): Dzlł t ~I „Zezname szpiega", a zrobiła go naoczma mebezp1eczenstwo I każe nem potraktowamem tych typow. 21.00 Koncert chopinowski w· wyk. 

d3-lennie l'CWJ• polttyczna w :io-t11: Obr!l· I firma Warner Brothers" si„ bronić Spełnia rolę dobrego in- Może Ame'"'rkanie nie wyobrażaJ"ą Zbigniewa Drzewieckiego. . ' 
zach „Orzeł MY 11.ieHllA'"" • 1 Miro Zl· . . " • • · · " • • • • J • 

ml.ńskG. Krukowskim, Foggtem, s-mipollń· I Shczne I b. pakowne kino „Pal- strumentu propagandy. Radzi Je- sobie juz nic gorszego, może ich 
•ktm na czele zespołu. Poa.: 7.80 t 10 w. lad.lum" ·~aat wypemione na w'"zyst- steśmy że w danym wypadku do- to J"uż dostatecznie oburza gdy WARSZAWA n <Mokotów). 

Su;ika Polltyema w kawiarni Pluty- " .., 1 ' 
ków <Ił'S>. 1>0C2. o 7.so 1 9 so wt"'Cs. kich „seansa,ch". Publiczność rea- bre narzędzie dobrej służy sprawie. wolnych obywateli Stanów porywa- is.oo Muzyka lekka z p!Yt. u.'oo Pa· • te d re intormacyj. 14.15 Mużyka lra!ńe'ralna. 

1 
, , guje bardzo gorąco na to, co jej K . d t t d • ść Ją gestapowcy gwał ro o Reichu, 15.00 Koncert solistów, lł>.SO Muzy.ka 0 • 

L""IFORMACJE O ł lLMACU pokazują i co z ekranu słyszy. At- . a z 8: zresz ą. en ency3no uwożąc ich w okrętowych celach bladowa. 16.30 Ryszard 'Strauss <Płyty). 
DOZWOLONYCH DLA Ml..ODZIEU I mo fera ~est ł . . pod Jest w dziele sztuki elementem za- więziennych za ocean ale to że 17.05 tycie kulturalne . stolicy • . 17.15 Re-

s J pe na nap1ęc1a, • sadniczo antyartystycznym Czy • , I zerwa. 17.25 „cezar Franck" - 11udycja 
l'ELEFON 1·11·23. I niecona. Mim.oto, trzeba to z saty- ddz. ł ł t f.l kt' · . gestapowiec powala sportowym 1 słowno • muzyczna w opracowaniu Karo-

--------------~-: f , · dk 'li' · d h d . o 18. a o o na l m, o orym pl- kn k te " f' · t b ·t la Stromengera. 21.05 Płyty. 21.15 ,W jo.-
s_ai:CJą po res· c, me oc o z1 na . . „ N , . t „ OC ·OU m swą o mrę Jes z ~ kl sposób kstateta powinni dotrzYinywal! 

~\' kinaeh widowni do jakichś wystąpień zbyt szemr, u~ernn:ie. a ~~fzęs~ie,. e- blade i nie może dawać Ameryka- wiary". 21.35 Plyób. 22,10 Muzyka an-
Adrla: „Dziś wieczór u Ritza", brutalnych, okrzyków, wrzasków. ~o się me 0 c~uw:;, 1 .m owiem ninowi wystarczającego pojęcia o glelska płyty. 23• Muzyka do taflca. 

Au„une1 „ Wle11U w!i.i<". Zrywają się zato częste brawa a Jest. zr~~zn.y, ZaJ~UJą?y 1 zbyt gru: metodach, jakie Gestapo wobec CZWARTEK, 20 lipca. 
n111tyk1 „Mu!teństwo XX wteku". takz'e rozlega sr·ę .•• zdrowy śmiech, bem1 menu naogoł me .szyty, cho,c swych delikwent1,,n• stosuJ·e 1. do J·a- WABSZAWA 1 <Bauyn). 
Casino: „Meksykań~kle noce". t 0 tr b ÓWl be ogro vn 6.l!O Pieśi1 „Kiedy -ranne wstają zorze", 
c„ri1t„1: „o„m11 tona Slnobrodt>gon któ""'"Ill publiczno§~ przJ•hnuJ·e bom od ke:r;n c raź z~ a m z • kich jest zdolna. 6.35 Gimn~tyka. 6.50 Muz1·ka (płyty). 7.00 

MN1cpoti"'. b ~t" tyr d d - ~~· • e l wy me Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
('••loss„um: .• Tajemnica nocnego lokalu". as yczne a Y ygmtarzy hit-1 · · To porywanie jest zresztą efeJt· 7.35 Koncert poranny. 8.2~. „Akademicy 
Czary: „Burłak 1 nad Wołgi" l „Lot lerowskłcb. Decyduje to ostatecznie o jego tero nadużytym, powtarza się bo- na morzu" - reportaż z obozu A.kaae-

st1;d·~~~ó~:idobywcy Maroka". A sn.m film? Spróbujmy ocenić artystycznej wartości. Części wi- wiem w filmie trzykrotnie. Lepiej ~~f~~eg°Ja~~!i~u<żM'.fz;t~~i~~). "fi~J7 z~: 
. t:lite: „Zaczęło elew pociągu" 1 „Frrui- go objektywnie i chłodno, w oder- zualne, dające syntezę dzisiejszych może byłoby jednak zaryzykować gnał czasu. 12.03 Audycja ' południowa. 

&!Ja czuwa". · d t f 'd . . N" . . tat · h d 14.45 Audycja dla młodzieży. 15.0b Kon-
F.r&: „Statek niewolników". wamu o a mos ery Wl owm 1 zro- ieIDiec 1 zarys os me wy a- jakąś sielankową scenkę z idyllicz- cert popularny. 15.45 Wiad. gospodarcze. 
Europa: .. .Przyjaciel Maharadta". zumiałego nastroju, jakiemu każdy rzeń historycznych, zrobione są z nego obozu koncentracyjnego. O- 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.10 Poga-
~;f1'::::m;;~~·, 1::ł·1~"ealej~··. j widz ulega. umiarem a przekonywująco. czywiście w skrótach i drobnych ~an~~k~!~f~naAd;~;o J'~i~~a i <~a1k3:1!-
Heliua: „Wrzos" I „2 dni w raju". I fragmentach. Czegoś więceJ· nie kowa). 16.45 Budownictwo wsi polskiej 
Hollywood: „Dama z portretu". - odczyt. 17.00 Muzyka do tańca. 17.45 
Imperial: „Express Paryt-Tulo11". OBll'IE ~ZCZENIE zniósłby bowiem żaden szanujący Skrzynka techniczna. 18.00 Koncert z To-
1talla1 „ Wierna Rzeka". .::. się ekran cywilizowanego świata. runla. 18.50 „Echa mocy l chwały". 19.00 
Komet•: „Zakochana Pani". Książki. do których się wraca: „Trylo-
Lo&I „w ogniu poelsków" 1 „PrawdzJ· Zarząd Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego na pod- Godzi się jeszcze jedno podkre- gja" Sienkiewicza, omówi Bolesław Mi-

Wl' PrzyJactel". slawie art. 102 Statutu TowarvrstJwa zawi"adamia ninieJ·szem, że nieru- ślic w tym filmie. ·Uwypukla on cińskl. 19·20 „Przy Wif)ozerzy". 20·15 Re-
Mle,i8kie: „Student z Ox!ordu". J' zerwa. 20.25 Audycja dla wsi. 20.40 Au-
M&Jeatla: „Pościg za kawalerem". chomość w Tomasz.owie Mazawiec'kim, omaczona hi.p. N. 606, należąca parokrotnie i doskonale różnicę, ja- dycje informacyjne. 21.00 Recital torte-
lllewa: „Grzech miłości"' t „Brzdi&c", do fi'rmy ,,SPóLKA AKCYJNA F'ABRYK SUKNA. H. L A N D S- ka zachodzi między światem „ich'' pianowy Zbigniewa Grzybowskiego. 21.30 
Napoleon: „Niebezpieczna m!łoł~". Teatr Wyobraźni. 22.00 Muzyka dawnych 
Nowa Tombola: •• J'osette" l .,Draptetne B E R G", obciążo:na wraz rz;e .znaJ·duJ·<>cemi się na. nieJ· maszynami a światem, wolnych, rządzonych mistrzów .. 23.00 ost11tn1e wiad. dziennika 

maleństwa". ..., prawem ludzi. Gdy sędzia w koń- wieczornego, Komunikat meteorologiczny. 
Olza: „Kobieta nad przepaści11" i .. Ta- i urządzeniami fabrycznemi nożyczką Towarzy.mwa w sumie nominalnej 23.05 In!ormacje w języku włoskim. 23.15 

kie E$ dziewczęta". .t< cowej scenie ogłasza wyrok na Koncert muzyki polskiej. 
Palladiom: .• zeznanie Szpiega". funt. ster!. ang. 14:,000.-.-, z kaucją funtów ster!. ang. 1,400.-.-, szpiegów niemieckich, mówi mniej 

~:'1~„;·Złotowłosa·· 1 „Nie ut•J JQoz· z powodu niezapłacenia rat od udzielonej pożyc2iltl, wystawiona jest na więcej tak w motywach wyroku: l 
ParafJa ł-ir:o AndneJa: „DzisleJue cza. sprzedaż w drodze p!lzetargu publicmego (licyt~ji), który odbędzie się gdybyście stawali za to samo prze­

ay" a Chapllnem. 
Petit Tl'ianon: „Modelka" 1 „szcześll- w dniu 27 września 1939 r., o godzinie 11-ej przed południem, w Kance- stępstwo przed waszym sądem, los 

wa trzynastka"'· M wasz byłby o wiele gorszy. Bądźcie 
Rialto: „Hotel na Rlvlerze••. larji Hipotecznej przy Sądzie Grodzkim w Tomaszowie azowieckim I 

CZW ARTEK, 20 łlp~a 
16.45 Budownictwo wsi polskiej. 
18.50 Echa mocy i chwały. 
19.00 Książki do których sill wra­

ca: ,. Trylogja" Slen,klewlcza. 

nex: „Huragan" i „Lunch z atrakcja- przed Notarjuszem Stanisławem Olszyńskim, lub przed zastępującym szczęśliwi, że sądzą was tutaj, w 
mi"· tego"· kraju, gdzie prawo chroni, oddzie-

21.00 Recital fortepianowy Zblgn!e­
wa Grzybowskiego. 

21.30 Teatr Wyobrdni: „Kraina 
ślepców" Wells'a. tL~•m•: „Katarzynka0

• u Ś i d dziki · 
~łlnke: •• Mały cffentelmen". j ) f 6 rl la akt sprawiedllwo c o 'CJ 
sok6t: „Klub kobiet" 1 „Wiosna w Ręlrnjmia (wad um do przetargu oznaczona jest na unit w ste • zemsty„. 23.15 Koncert muzyki polskiej. 

P"~!l{J';~·, „Dama e Malak kl". ang. 2,800.-.--, w efekcywnych funtach sterlingów angielskich, wzglę- Film będzie miał napewno dłu- --------------~ 
Stylowy: „Trudno zdobyć tono". dnie w zloty<:h, podług kursu Giełdy Warszawskiej, w przeddzień prze- gotrwale powodzenie. (s. g.) 13.00 '~~;::wi!zr~w~~~:.ot61':~oo Pare 

!K~aj!~towid: „Bohater Legjl CudzozlelD· targu i złożona być willlala w gotowiźnie lu:b też w listach zastawnych informacyj. 14.15 Franciszek Schubert -
~ it "l • · • Kwintet C dur, op. 16S. 15.00 Koncert so 
""' : ·•"' uby utaflskle" · Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego w ceme nominalnej, listów. n.so Muzyka obiadowa. 1s.3o 
l.:ciech•: „Miasto chłopców„. · bi · · • L H K Płyty. 17.05 życie kulturalne stolicy. 17.15 Viet.orla: „ Wtóczeei". z kuponallll ezącenn. Re 17 2~ c Fr k" 
Panonma <Now)' 8wfU 87) tryAW!etla p .___ . • od f ,j.J. t 1 21 OOO l' zerwa. . o •• ezar anc - audy-

zdJecla &Jr;lero I floty wojennej I bandlo- rze1JWJ.·g zacznie się sumy Ull!l.vW S er. ang. , .-.-, czy l cja słowno • muzyczna w oprac. Karola 
· t ki • tgt p · Zł 523 320 · • · ta • • Stromengera. 21.05 Muzyka z płyt. 21.15 

WeJ ranem e, w A erze. 11.11orama w przeliczeniu . , ,-, z z.astrzezen1em, ze ta os tma suma moze z zagadnień socjologjl: „Sugestja słow-
ezynna COdzlennle od U) do 22. . i d t 17 p d t R l't . a u Du „ E na" - odczyt, wygi. dr. Andrzej Wali-

OSTATNIE DNI „KOLE:tASEK" ulec zmianie stosow.n e o ar • rozp. reey en: a ze<:zypospo 1 eJ górski. 21.35 Płyty. 22.15 Koncert popu-
w TEATRZE POLSKIM z 12.VI.1934 r. (Dz. Ust. N. 59, poz. 509), w zwią7'.kU z kształtowaniem POT••• ' larny. 23.00 Muzyka do tal'lca. 

Wielki sukces wiosennego i letniego se- się kursu funta ste.rl. ang. AO R SICA 1 •m„=:m:1:111111111m:=111m:1111•-=1:1111m• 
~~nust~f~~u fr~0~;~ws~~~~a .~~~f:f:~ Zbiór objaśnień i warunk6w sprzedaży, złożony do księgi wieczy- POLłKI 
ki". grana dotychczas 56 razy przy za- s.tej, przejrzany być może w Hipotece i w biurze Zarządu w Warszawie, ~~=====:::s::;...___~:;:;;~~s:~j Ciekawostki ze św'iiita 
pełnionym teatrze, zejdzie we wtorek 
przys:1.lego tygodnia z repertuaru, uste- ul. Jasna 1. 841 32-KILOME'fROWY SPACER NA 
pując :nlejsca J?remJerze sensacyjnej „fan URODZINY 
tazjl polltyczneJ'' Bernarda Shaw .,Gene- · 
wa". 80-leL"li Alfred Purs<>r, mieszkaniec 

Odroczenie premjery nastapiło z powo- W leczorą teatralne miejscowości Grays w Anglji w dzie6 
du nagłej niedyspozycji p. J'aniny Ro· swych urodzin wstał o 4-ej rano, prze-
manówny. grającej główną i jedyna role fi szedł spacerem do oddalones?O o 32 ki-
1i:oblecą w komedjl Shaw'a. s • I • ~ 

POSTĘPY RADJOF01't."IZACJI 
NA SLĄSKU 

Akcja radjofonizacyjna na Slą.slm 
zatacza cora,z szersze kręgi. Duży 
udział bierze w niej straż pożarna, 
dążąc do radjofonizacji wszystkich 
swoi.eh placówek. Ostatnio odbiorni­
ki radjowe otrzymały placówki O· 
chotniczej Straży Pożarnej w Cie­
szynie, Goleszowie, Ustroniu, Boguci­
cach i Katowicach. 
Również szkoły radjofonizują. się 

w dalszym ciągu w szybkiem tempie. 
Szkoła powszechna Nr. 5 im. Mar­
szałlta Piłsudskiego w Rybniku zosta­
ła ca.łl<f>'l71cie zradjofonizowana przez 
Ra.dę .... r'1zicielską ltosztem 3.000 zł. 
Urza&enie radjowe składa się z od­
biornika, mikrofonu, gramofonu z a­
da.pterem, wzmacnlncza, 16 głośni­
ków l 2 megafonów. Również szkoła. 
Nr. 2 w Mikołowie zakupuje urzą.dze 
nla radjofonizacyjne. Urządzanie to 
wygląda trochę iMC'Zej, niż gdziein­
dziej, g~ w pcszc:zni;óinych klasach 
maj,tujq, się odbiorniki radjowe, a in 
stalacja centralna obejmuje tylko ml­
"1·ofon 1 p-wndcm s &da,pt.re?n. 

W I ę Y g a I '&I lometry miasteczka Southend, skąd po 

' ' 

wypoczynku 2:godzinnym wrócił do 
domu na urodzinowe śniadanie. 

G. de Calllaweta I R. de Flersa Teatr Narodowv Starzec oświadczył gościom, że co­
dziennie robił takie spacery i dziQk) 
temu doczekał się rzeźkiej starości. 

POMNIK ZE STALI 20 OKRĘTÓW 
W Jokohamie zbudowano pomnik ku 

czci marynarzy japońskich, poległych 
w wojme rosyjsko - japońskiej i świa­
towej. Na budowę pomnika zużyto s'tal 
20 japońskich okrętów wojennych, któ· 
re wyszły z walk 1905 i 1914-ta roku, 
wprawdzie zwycięskie ale z silnemi us1 
kodzeniami. 

Na pomniku wyryto nazwiska wszysł 
kich qiarynarzy japońskich poległyc~ 
w obu wojnach. 

Spółka autorska de Caillaveta i de/ też już dzisiaj to wszystko, co pp. de I krego, niż zbyt wyraźna szminka na 
Flersa ma na całym świecie markę Caillavet i de Flers mają do powie· mocno już przywiędłem obliczu le: 
ustaloną. i wyrobioną. Ich sztuki na- dzenia na. temat wysiłków pani Mar- ciwej damy. Czasami siwe włosy 2 

leżą istotnie do żelaznego repertuaru gerie, mających na celu zdobycie dla czepeczek robią. lepsze i... młodsze 
całej niemal Europy. Jest w nich coś siebie tej czerwonej wstążeczki Le- wrażenie, niż jasluawo umalowane lo 
z prawdziwej Francji - 1 może dla- gjl, o której marzy ltażdy Francuz. kl i błękitna sukienka. - a tak wła­
tego mają wszędzie tylu przyjaciół, Mimo wszystko, mimo to, iż uczymy śnie ustroił wiekową. już bądt co 
admiratorów, wielbicieli. Nawet wi- się już mozolnie... nostalgji ordero- bądt komedję francuską. Leszczyflskl. 
dzowie naszej skołatanej epoki lubią wej, nie chorujemy tak powszechnie „świętego gaju" nie można przy­
te uśmiechnięte, inteligentne kroniki na „chorobę pustej butonjerki", na tern puszczać na scenę bez skrótów! 
czasów, które już minęły, l do dzi- którą podobno cierpi jeszcze ciągle Niektóre dowcipy są martwe zupeł­
siaj lubują się w ich trochę cynicz- Francja. Choroba ta grasuje wpraw- nie, niektóre djalogi poprostu draż­
nym dowcipie, w ich śmiałej charak- cizie może jeszcze w pewnych sfe- nią.ce. No, i nie można tego grać u­
terystyce postaci, w odważnem sta- rach ~ ale zwykli śmiertelnicy jakoś roczyście, powali, z nama.szczeniem­
wla.niu pewnych, niezbyt ważkich dotychczas na szczęście zdołali się od tak, jak się gra Molter'a. To jest j~ż 
problemów i problemacików... Akto- niej ustrzec. Z bardzo też już po- wprawdzie komedja stru:awa, ale Je- NAJ)i-1\'IEJSZV OSIOŁ NA SWIECU( 
rzy uwłelbiają te sztuki, w których błażliwym i lekceważP,.cym· uśmie· szcze nie klasyczna. I mgdy nią ~e- Najmniejszego osła na świecie po< 
zawsze znajdują dla siebie znakomite chem patrzymy na perypetje, zwią.- sztą nie będzie. Jedna tylko rzecz Je.st siada pewien hodowca w Bristolu, 
pole do popisu. zane z tą „czerwoną. wstążeczką" - dla niej zabójcza: nuda. Zwierzę to a raczej zwierzątko ma 78 

które naprawdę, w dzisiejszych dzie- Pod względem aktorskim rzecz ca cm. wysokości waży 10 kg. Karzeł 
jowych chwilach WYdają się nam ła zagrana była dość nierówno. Gor- wlród osłów jest ulubieńcem całej 
dziwnie błahe, dziecinne, a jednocześ- czyflska, (która nota bene koniecznie miejscowości. Szczególną atrakcję sta ... 
nie.„ drażnią.ce. powinna mówić głośniej), nie była nowił on dla dzieci, dla których jed"'t 

Po tym, niemal entuzjastycznym 
wstępie, stwierdzić trzeba, niestety, it 
mimo to wszystko „święty gaj"„. nie 
zupełnie wytrzymał twardą próbę cza 
su i nlecałkiem zwycięsko wyszedł 
z konfrontacji ze współczesnością. 

Jerzy Leszczyflski jako reżyser może ani na jedną chwilę „literat- nak bywał, z niewiadomych powodó'\'lff 
„Swiętego gaju" postanowił najwido- ką", ale niewątpliwie była wytworną. dośliwy kopiąc je i gryząc. 
czn!ej odmłodzić podtatusiałą już spół panią, mogą.cą uwodzić i czarować. Antytezą osiołka z Bristolu jest °"' 

Okrutnle zestarzał się przedewszy- kę francuską.. Akcja tej komedyjki żellska ma dużo wdzięku i rozmachu. sioł wyhodowany przez pewnego ro~ 
stkiem sam problem. Legja Honoro- została przeniesiona na rok 1939, (a Sam Leszczyński zagrał z poświęce- nika niemieckiego pod Monacbjumr; 
wa dla kobiety! I wogóle problem mówi się w niej dużo o beztrosko i niem siebie mały epizod pana de Fe;-- Osioł ten wabi się „Michel' i odznacz.i 
kobiety - literatki, pi.szącej tylko spokojnie zapowiadających się wy- gettes. Bardzo dobry Chodacki. I bar ~w. wyjątkowym uporem. Chcąc go na­
dlatego, że nie ma dzieci; że się tro- wczasach letnich!), panie ubrane są dzo miły Luszczewski. Czy talt. na- 11rzykład l!'mttsić by szedl 11,:iprz<'J<l trze 
chę nudzi; że podobała się jej pterw- w bardzo zresztą ładne i bardzo mo- wet w wydaniu paryskiem, ma wygli>; ba go ciągnać wstecz. ,)łi ch c l " jes( 
sza noweb, a dmga rc?;rooła się do dne sukienki. .. Czy słusznie? Czy nie dać słowta11.ski czar i wdzięk, jak to wyjątkowo r'l!>łym oJrnzem, "'ielkosc{ 
rozmiarów dużej powieści, która tak- należało właśnie przenieść ten „świę- zrobił Solarski - rzecz to conajmniej muła. Używany często tlu robót ro)i 
że zyskała powodzenie„. Ta literatura, ty gaj" do epoki, do której należy, wątpliwa. Wszystkie zresztą sceny, \1 • nych nie pójdzie inaczej pri.y płllg~ 
którą piękna 1 światowa pani Mar- u.grać go w dekoracjach, kostjumach których występuje r.i.eszczęsny Zahu- ' czy zaprzęgu j11 k pod groźbą bata:i 
gerie uprawia niejako na maTginesie 1 stylach epoki 1 dać przez to właś· skin, - przejaskra\i-ione są bardzo ! ~1 ia l<' IH wiele osi6w n:.. S';'1ej go~podal'< 
swego tycta! To brzm! trochę - a nie jej soczysty i intexesują.cy obraz? mocno i. nieza.waze udatnie. ·~ ~ --11.lrzeka gospocfarz niPmircki z p~ 
może ju~ nawet l zupełnie - martwo, I Kto wie, czy cała. ta komedja nie na- Przekład A<'"'ma. ~górskiego skr~y :\luuac hjum--ale tuk: ego u1i ! r! ~~:c ja 
obcQ, nlep1·zekonywuj!ł(lO. l brałaby właśnie wtedy wigoru i ru- się blukiem pra,,.rdz1wego talentu. .~liche!" Jeszcze nie zdal'zył" mi si 

Oboo 1 niepnsekonywujq.co l>rzmt \ mleAców. Nie niema bardziej przy- A OhOT. spotkać. 

·' 



Str. 10. •czIENNIK NARODOWY. 

lie masz lepszej Ochłody, jak RYBIRSKIEGD wody! 

Powrót Piolr~ow~liei 1iel1rzumli 
z Jasnej Oóry 

Dziś w godzinach popołud· 
niowych wraca z Jasnej Góry 
pielgrzymka, która w liczbie o· 
koło 1000 osób pieszo wyruszy 
ła 11 bm. z Piotrkowa. 'niosąc 
na jedwabnej poduszce koloru 
iółtego rv11graf ze szczerego 
srebra kształtu dużego prosto· 
kąta. Pa lewej stronie ryngrafu 
wldnif:je prastara wieża k.-ścio 
ła farnego w Piotrkowie, a po 
orawej podobizna obrazu Matki 
Boskiei Łaskawej, ofiarowanego 
awego czasu ao tej świątyni 
przez królowt:l Bonę. U dołu 
herb miasta Piotrkowa i podpis 
nast.: 

•Dn. 15.Vll. - Piotrków 
Trybunałslu-1939 r. W fo 
cznic~ 70 tą pierwszej piel· 
grzymki na Jasną Górę, 
50·tia pierwszej p1elgrztm­
ld pod opieką ksi~aOGa, 20 
niepodległc.śc1 Ojczyzny na 
szeJ. W chw1h napięcia 
wojennego 1 złednoczema 

su~ Narodu pod hasłem O· 

brony cakści i niepo1.1le-
1łości Pań&twa Po1s1uego, 
w hołdz.1e Najśw. M. P„o· 
me, Królowej Korony Pol 
skie1, składa Piotrków Try 
b\lnalaki. 

stochowska, przyjm w ofierze 
nas1ą dobrą wolę i ochotne ser­
ca, daj siły I wytrwanie w pra· 
cy nad szerzeniem królestwa 
Bożego na ziemi, daj zdoln..,ści 
do ofiar i poświ-:cenia się dla 
Ojczyzny. 

Opiekunko nasza, Oredownl­
czko nasza, Królowo Korony 
Polskiej módl się za nami, za 
miasto nasze, za Ojczyznę na­
szą teraz i zawsze amen. 

Na zakończenie wszvscy wier 
ni odśpiewali chórem , Boże coś 
Polske•. Uroczystość wywarła 
głębokie wrażenie. Wiele osób 
miało łzy w oczach . . 

W poniedziałek uczestnicy ru 
szyli w drogę powrotną do Piotr 
kowa. Na powitanie pidgrzv· 
mów wyruszą wielkie rzesze 
z Piotrkowa. 

Matko Najśw. miej w 
swej opiece gróu trybuna•· 

k a....-.--·-- .KOGUTEK• 
I l•. (, GĄSECKIEGO,... 

Ryngraf nieśli kolejno wszy· .,... • - " 1 

• „. toar:Buca 

. ICy c1łonkow1e Komltetu piel· 
grzymki, prowadzonej pr,ez ks. 
Gziekana Goźdiika w asyście 

2 ksitłżY w1karjus,ów. G z k O O 
Podczas pochodu grała orkie I en. a onu . . 

stra młoc1ociane1 >Lutni• przy • , 
kościele św. Jakóba, poa avr. : Pauhnow udekorował 
prezesa kiepeckaego 1 kapet· j • • • 
mistrza Mrówczvńs11.ego. Mes10 . p1otrkow1an1na 
oo również sztamlarv cechowe 
(m. 10. cechu neźn1~ów i kraw• ia-... Generał Zakonu o. o. Pauli· 
ców) i stowa~zyszen. . nów-O.Przeźaz1eck1 c:lekorowat 

Przewodnlk1em p1elQrz\mk1 był ryngrafem z w1zerunk1t:m Matki 
staruszek ~o.ns1anty Mur.ho ew· Bo!ikiej Czę&h.chowsHlej ł\on 
ski, który )UZ 57 razy prowadził stantego Muchmewskiego, ktorv 
pielgrzym~~ na Ja.sną Gór~. po raz 57 prowadził pieszą piel 

Z oka&jl 50·leanaego 1ub1leu· grz\mkę a Piotrl:łowa na jasną 
szu odznaczony on został pnez Górę 
Jenerała Lakonu Paulinów O. · 
Przeźc:aziecldego ryngrafem z po 
doblzną Matki Boskiej. 

NiOSilCY krzyz R1Jch Klól &t>eł 
nla te cz\· nność iuż peraz 39. 
Koło figury sw. Prokopa pod 

Jasną Górą pielgrz1•kę powi­
tał złotouttay kainoazieja, O. 
Alfons ]fłdrz1jewskl1 wprowa· 
dHl2lC pątników w mury Bazy­
liki. 
Dziś o godz. S·ej rano ks. dzie 

kan Ooźazik w Hyście licznego 
d•chow1eństwa ooprawlł uroczy 
st• wotvwc konwencką. Nastę· 
pale kustosz Baz~ liki ]asnogór 
sklei O. Bonawentura N1pocki 
połwięcił ryngraf i umieścił go 
obok Cłldowoego Obrazu, po· 
czem odebrał od pielgrzymów 
na:itcpujące przyrzet,en1e. 

Postulaty własności 

nieruchomej 
AUDIENCJA U PANA 

PREM!ERA. 

Pan Prezes Rady Miaistrów 
i Minister Spraw wewnętrznych 
Generał ::>Mła'1kowsau przyjął 

prowac:lzoną przez posła ar. ]a · 
na Gebethnera aeleaacię YG1· 
s.k1ego Związku Lneszeń Włas 
no$ca N1eruchome1 Mu11sk1e1, kto 
ra pazea:itowiła Panu Premiero 
wi gbecną sy1uac1e własności 
nieruchomej m1ej5luej w zw1ąz­
kK z wyaanemi zartąaiemaml, 

aotyczącymi remo016w 1 przv· 
stosowali aomów do wymagań 
O. P. L. 

wt 'I.IW PW 'Ml''PME 7" I 

w~ ś.: lac h przel wl~dze ad Święto chorych 
mm1stracv1ne m. c1a fasad 
domó.wmal~wan~chole 1 n : · · ' W Piotrkowie 

3. o zamechamu nakazywama 
tynkowania frontów i szczy 
t6w z ofugowanej cegły li · 
cówki o ile są w dobrym 
stanie, 

4. o zmniejszen·u nacis i. u w 
zakresie malowama fasad 
domów. 

Apostolstwo Chorych , rzy Ak­
cji Katolickiej w Piotrkowie 
wzorem lat ubiegłvch or.Jan1zu­
je w rb. Swięto Chorvcb. które 
odbt:dzie się w dniu 3 s1erpma. 
Nabożeń stwo odprawione zo­
stanie w kościele św. Jacka (po­
Dominikańsk1m), po zvm wszy­
scy uczestniczący w tej uroczy· 
stości chorzy spożyją wspólne 
śniadanie i obdarzeni zostaną 
upem inkami. 

1 pija n\ m r ~erem z Sult'. j wa 
do domu. K1eJ, ; i~ a!a, ł s · ~ na 

i u,z ni~s 1 e .li u a .o~ i w pobi1żu to 
ru kol ~ jki sulejowskie} we wsi 
Przyglów pod Piotr„owem Kwiat 
k wski uległ zawrotowi glowv 
I sp .1dł wraz z rowerem na tor 
kolejki, uderzając głową o szy­
ny, wsku ek czego doznał wstrzą· 
su mózgu i ogólnych obrażeń 
ciała. 

W stan·e groźnym Kwiatkow 
sklego przewieziono do szpita· 
la w P.otrkowie. Walka ze szczurami 

l<ampanja jesienna 

w przygotowaniu 

Nerwy staruszka 
nie wytrzymały 

tle Są Winni miesz- We wsi Gomulin, gm. izy· 

Zarzcad miejski przystąpi do kańcy Piotrkowa dłów w pow. Piotrkowskim tar 
P!Z\'Qotowan a jes ennej kampa • gnął się na swe życie mieszka-
n1i przec1wku szczurom. Zosta· 1 na Pomoc Zimową mec tej wsi 70-lemi Stanisław 
me wydana specjalna in . trukcja Mroczkowski, .który> na strychu 
obejmująca środki walki z gry- Zaległeś i płatników na rzect swego domu powiesił sie na 
zomam1. Instrukcja ma zawierać Po "" iatowego Komitetu Zimo· paskl:l ea spoan. Przyczvną r.JZ· 
szczegółowe dane na temat ak wej Pomocy Bezrobotnvm w paczllwego k_roku ~. taruszka był 
CJi w ramach obow1ązkow właś Pwtrkowie w chwili obecnej 1 silny rozstro1 nuwowy. 
cic1eJi i aaministratvrów domów. wynoszą około 33.000 zł. Wy· 

Akcja tęp iem„ szcc:urów pro· s~kość tej kwoty ró'v'. na się za Ani dnia be /.. gazety 

„D·ZJfHHIH HAHODOWY" 
waazona będzie przy pomocy ległLŚc1om w roku ubiegłym. 

ldlku rodia1ów ś odków, a mia Do . wiadczenia z L t ubiegłych 
now1c1e: ~ rzv pomocy psów ws~ azu ą, że suma zaległości 

i półdzikich ko1ow, za p cmocą zostanie ś.:1ągnięta najwyzej w 
~pecjalnych &,iułapek 1 .truc1m, W \ sokości około 65 proc., mi· towarzyszy ci lla nrlop. 
ritOr)ch rodlo)e ut>Jęte zostaną mo wysiłku zarząau Komittłu Zmiana adresu bezpłatnie. 
sp~cja nym spisem władz aam1 w kierunku wyegzekwowania 
01st1ac..y1nvch. Juz c.•becnie wła oa opornycn płatników, rel\ru· 
dze aammi tracyjne zwracają u· tujących się prz .:. ważni <! z prze· 
wage, aby ~abezp1ecLyt proauk mysłu i handlu, zaległych świad 
ty ~pozy wcze. Przestrzegany tez cztń. . 

1 
musi b~~ obowiązek a.iiztc.hu· Natomiast mne zawody i gru 

i wama sm1ec. "" szczelnvch py społectnc spełniły ut>ow1ą· 

st<r,ynaach. zek obywa1elsk1, a L.\\lłaszcza 

Obhczvno, że w W.trszawie świat pr-. cy, t<tOry wpłacił pny 
na 1.232.0uO m1e :: zkańcow ma- paaające ndń św1aaci1;md w 100 
my 3.696 l\ sięcv szcz.ur ... w. Je· proc. 
ze.1 pn:yjąć za poastawt;, ze 1 
szczur .pozera 1v11<0 za l::> gn.r Prąd elektryczny 
szy dz1enme, to ~traty 1eu\'me / 
W Stolicy, SpuWOd „\\laDe prC:el I poraził dziewczynkę 
gry1.on1e wymosą ,s milJl;now 
z1c. tych roczme me hcząc oczy- 1 

• . • 
wiście strat wyni&Uych z chorób W warsdac1e stolarskim przy 
zakainych jakie plaga szcz.ui· w ul. .Phsu11sk1tgo ió w !J1otri<0· 
powoduje.' ' wie wvaarc:ył =>lę wypadek po· 

Na ierenie P101rkowa również razema prąat:m. Uu pr.scu1ącego 
szkody, w, rzilazane przez szciu w t~ m zadaaz1e st,,,land Bołe­
ry, są I. gromne-i walka z ty· sława famu~sk.ego p~tyszła ie · 
m1 grvaoniam1 1est bara 0 tru go c.orka, 15 .etma ~tam~ława 
dna, a stosowane r~azaie tru ' obiadem i stan.;ła w P'-bużu 
c1rny CLf,:sto nie oanoszą Sku· 1;rzew?aow elektry„;m~ch, uoty · 
tku ka)ąc 1eanego z mch, wskutet< 

· czego została porazooa. D..iew· 
czynę umieszczono w szpitalu. 

Dobre wskazówki 
na dnie upalne. 

Jeden z le,,arzy, który 
s1ua1a medyczne odbywał 
na Uniwcrsytt!Cie Wieaeń 
&kim, opowiada: . 

Słynny nasz profesor mawiał 
zawsze ao swycn uczniów: 

Szklanka wody 1uz niejeane· 
mu zas . kodziła. 

. Lecz szklanka plwa 
mgay. 

Wiec phmy wszyscy piwo z 
browa1 u Braulińskiego I 

Pijany rowerzysta 
uderzył głową o szyny 
kolejowe 

Zamieszkały w łodti przy 
ul.P.vtrKowskie1278 Jótef Kwiat 
kowski, lat 39, wracał w stanie 

SłUZĄCA w wieku od ~0-40 
lat na wv1azd ao zajęć domo­
wych we aworze potrzebna. 

Zgłoszenia w Ac1m1rustracji 
•Dliennika Narodowego•. 

UW'iPSFEFiRWC?INPłtit• ~i?D5„191'1111FD-•'„„„„„„lmll„„W«em 

Zł\Wlł\DOMIENIE 
Mamy 2aszczy1 zawiadomić Szanownych naszych Klljentów 

= że z dniem 1 lipca otrzymaliśmy -
WYl::.ĄCZNĄ SPRZEDAŻ 

W związku z notatką pod 
tytułem »Lhłodnia, w której 
za ciepło .. „. która ukaza asie 
w •Dt ienniku Narodowym• 
Nr. lt>7 z dnia 11 lipca 1939 
r. - Zar. ąd Miejski w Piotr 
kawie - Zi r. dnoczone Przed· 
siębiorstwa Miejskie na pod­
stawie prawa prasowego z dn. 
' 1 listopada 1938 r. art. 27 
i 28 prosi o umieszczenie w 
najbliższym numer<e >Ozien­
~:.ka Narodowego• nastepu· 
1ącego 

sprostowania 
. Nl~p.ra':V~ą jest, że w Chłod· 

m IV1e1 :> k1e1 w Hall Targowej 
tempe_r~tura wykazuje 7 st c, pnl 
powv~e1 zera, n tomiast prawdą 
1e~t •. ze !emperatura w Chłodni 
~1e1sk1e1, zgoame z obowiązu· 
Jącvm regulciminem, jest utrzy. 
mvwana w granicach od 2 do 5 
stopr:i1 C. powy;: ej zera tj. w 
gr~mc~ch iemperaturv. przewi· 
a~1ane1 dla , pr,echowvwania 
mięsa l wvrobow wędliniarskich. 
Te~~eratur~ poniżej ooc dla 
wy~e) oł<r~slonvch celów nie 
moze być stusow;;na. 

Ró..vn~eż nieprawdą iest, że 
korzystaJ .; cy z chłodni Miejskiej 
wnos~ą w powyższej sprawie 
ska~g1. Natomiast prawdą jest, 
że za~nyc~ skarg ze strony ko 
rzysta1ących z Chłodni nie było 

D rekcja Zjednoczonych · 
Przedsiębiorstw Miejskich 

(podpis nieczvtelnv). 

My, uczestnicy pielgrzymki 
piotrkowskiej, dziś jako w aniu 
1łoienia Votum od mieszkańców 
Grodu Trybunalskiego u stóp 
ołtu&a Twego, Boga Rodzica 
Dziewico, wyrażamy C1 hołd, 
pelecamy aiebie, rodziny ndze, 
•ł11to a11ze i Ojczyznę naszą, 

Pan Premier po wysłuchaniu 
zgłoszonych postulatow i.ny· 
rzekł zap oz:nać się z costarczo· 
neu.i matem1łam1 oraz wyaać 
nastepu1ące zarzącizema: 

BENZYNY, OLEJÓW I SMARÓW-

oraz przyr11ka111y Ci: 
a) Wiary katolickiej bronił 

zawsze I w11cdzle, gdy zajdzie 
potrzeba; 

b) Twego ducba wszczepiat 
w tycie osobl1t11 rodzinne l spo 
łeczne; 

c) oraz szeny~ cześć i nabo· 
źer\stwo dla Ciebie Matko Czę· 

1. o nie wvmaganiu zmlanv 
pratwiewnych ogrt.dzeń 
drewnianych lSZtacłlet) na 
ogrodzenia z siatki meta· 
lowej oraz dorabiania pod 
murawki do istalej-cych o· 
grodzeń z siatki, 

2. o zwolnieniu z wymagane 
go 111 niektórych miejsco· 

z Pańs~wowej POLMI. N ''z Piństwowej 
f~bryau Ole1ow fabryki Olejów 
Mmeralnycn tt Miaeralnych 

:--;-: które najgor-:cej polecamy :-: . 
Nowa &tac1a benzynowa - Plac Koiciuszkl w pobliżu 

Płyty Nieznanego Zołnlerza 

F-ma PE-TE-HA 
Piotrków Tryb., Toruńska 1 

Tel. 14.96. „„„„„„„„ ......... „„„„„ 
CENY OGt.OSZE?'.: u wi•raa mlimetrowy jodnoazpaltowy 40 groazy; w tekicio 60 groszy Oglo1•enia d•obn '>n 

reuumerata za „DZIENNIK. NARODOWY' wraz li dostawą do domu l\lb przoiyłką pocztową w•n•. „ ł t . . . · a m nlatracjai 
P ' 

. • ~ • • o lllU groszy za wyraz { Redakcja i d I 

1 Sł „ z e e m1e1u;czD1e, ul Sł w ki 

Redaktor i Wydawcaa TOWZ PLUTA. . „ ac ego nr. 28, parter wefłcle od frontu 
' · Zakłady Qr.afiCZDI •Aaoli P•ń~.<1 :;) t>d .t," Piotdców Tryb. Legio~6W a 
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